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P r z e d p ł a t a  w y n o s i:

We Lw ow ie: miesięcznie zł. l -50, kwartalnie zł. 4*50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi,
s k ł a d a j ą c y  przedpłatę bezpośrednio w administra-
eyi Gaz. Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni II. Altenberga 
(dawniej F . H. Richtera).

Na orowinoyl z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za g r a n ic ą  kwartalnie zł. 7'50, półrocznie zł. 15. 
P r e n u m e r a to r o w ie  Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie­
sięcznie 35 et., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
oo piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 
kwartalnie t zł. 10 et,

N um er k o sz tu je  6 et,.

We Lwowie — Piątek dnia 1. Lutego 1895.

w ychodzi w  dw óch  w y d a n ia ch : dla L w ow a o god zin ie 8  rano — dla p row in cyi o godzin ie 7  w ieczorem .

R ok
OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjm uję: we Karola) 

Aministracya Gazety Narodowej ul. równin 
Ludwika 1. 3; w P aryżu: C. Adam CiboHaasen- 
38 rue de Yarenne P aris; we Wiedniu: e lu  — 
Stein & Yogler (Otto Mass) W alfisehgassat u ru - 
P.udolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppe^ehallsk 
nergasse 12, — M. Dukes lAollzeile 6, —
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. W ollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurc ie n. 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w W arszawie: Reichman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ; Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 ct 6 ł 08y publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna koreopsndsncya 3 ct. od 
wyrazu. Karty koreapoideocyjae dla drobnych 
ogłosi 30 c t

B iu ra  r e d a k c y i : ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. I R e d - a lr t o r :  B r . A Ł E M & A tfJD K R  V U <.K L . Biura administracyi : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Emigracya do Brazylii.
Lwów d. 31. stycznia.

W  spraw ie gorączki emigracyjnej, 
budzącej się nagle w pośród ludu,
0 czem pisaliśm y w num erze poprzed­
nim  — otrzym ujem y dziś drugie pi 
smo, w tym  sam ym  d u c b tk  co wczo­
rajsze uw agi naBze, lecg z m n«go p un­
k tu  widzenia rzecz w y ś w ie c a ją c e ^ 17 - 
względu na  aktualuoś') spraw y, um 
szczamy te  uwagi. Oto ich osnowa:

Z różnych stron kraju dochodzą wie­
ści o potężnem w zm aganiu się ruchu 
em igracyjnego pomiędzy ludem naszym. 
W ychodżtw o głównie skierow uje się ku 
B razylii.

J e s t  to objaw społeczny, godny ze 
Wszech m iar poważnego zastanow ifnia 
się. Jeżeli chłop polski lub ruski sprze­
daje ojcowiznę, zryw a w szystkie zw ią­
zki łączące go z ziem 'ą rodzinną i pu­
szcza się w  nieznane m u kraje, za m o­
rze, czyni to z pewnością n ie z rozko 
szy ani w yłącznie tylko pod wpływem 
chwilowego podniecenia sztucznego 
przez „naganiaczy". N iew ątpliw ie, że 
na dnie całego ruchu ukryw a się ręka 
spekulantów, organizujących wyohodź- 
two jako interes zyskowny dla siebie, 
nie da się także zaprzeczyć, że trafiają 
s ię  tu i owdzie jednostki, rzucające się 
na  w ypraw ę zamorską lekkom yślnie. 
Lecz ostatecznie bez pośredników żadna 
em igracya nieoświeoonych mas ludo­
wych obejść się nie może, a co do dru 
giego nnrpen tu  „lekkom yślnego porzu­
cania ojcowizny* także wypadałoby zba 
dać, ile w powodach em igracyi jest na 
praw dę lekkomyślności, a ile głębszych, 
poważniejszych i zupełnie realnych 
przyczyn ? Takie objawy, o ile są w y­
nikiem  chorobliwych stosunków społe­
cznych, zapewne nie dadzą się wyle­
czyć lukreoyą sentym entalnych dekla- 
maoyj na tem at miłości gniazda rodzin­
nego itd. Tę miłość lud ma wrodzoną,
1 dopiero z książek lub z gazetek uczyó 
się jej nie potrzebuje. I pew nie każde­
m u takiem u wychodźcy serce się krwa- 
wi, gdy opuszcza rodzinne strony. T ak 
samo niewłaściwem jest naw oływ anie 
na władze, ażeby przez żandarm ów i 
szykanam i adm inistracyjnem i przeszka­
dzały em igracyi. Jeżeli tylko władze 
zdołają s k u t e c z n i e  chronió lud od 
nierzetelnego w yzysku przez agentów  
em igracyjnych, więcej od nich w ym a­
gać trudno! Przym usow e zaś pow strzy­
m yw anie em igracyi przez żandarm ów  
i starostów  je s t najpierw  nie zawsze 
legalnem , pewnego rodzaju w dobrej 
w ierze popełnianem nadużyoiem  wła 
dzy urzędowej, a pow tóre w skutkach  
swoich raczej pogarsza złe, a nie u- 
ohyla go.

My nie mamy ani „urzędu kolonial­
nego14 ani sieci k o n z u la tó w  i agen tu r
urzędowych, które m iałyby CEawaó. nad
tem, ażeby wychodżtwu Dada ieru 
nek i organizacyę dla kraju macierzy 
stego pożyteczną. Pozbawieni samo­
dzielności politycznej, rozłączeni kor­
donami, przygnębieni rćżnem i kłopo 
tam i w domu, nie mogliśmy d o ty c h ­
czas zwrócić uwagi na  potrzebę zorga­
nizowania em igracyi w podobny spo­
sób, ja k  ją  organizują inne narody na 
swoją korzyść. Jak  we wielu in n y c j 
k ierunkach życia społecznego, tak  też 
i w tym względzie gorliwość obywa­
telska, dobra wola pryw atnych ludzi 
musi W stępować u nas ofieyalną orga-
niaaoyę.

W  Towarzystw ie handlow o-geogra- 
ficznem we Lwowie koncentrują się u 
nas mianowicie patryotyezne usiłowa­
nia, zm ierzające do nadania ruchowi 
em igracyjnem u pożytecznej dla in te re ­
sów narodowych o rgan izacji, do tw o­
rzenia na. obczyźnie z napływ ającego 
z kraju wychodźtwa silniejszyoh ognisk 
społecznych, do utrzym yw ania pomię 
dzy niemi a krajem  rodzinnym  ustawi- 

nej łączności dachowej i w ogólności 
ratow ania .ila spraw y narodowej 

h pierw iastków rozproszonych, któ- 
jednak  już  teraz masę trzym iliono- 

ą s tan o w ią , ażeby one tak  łatwo 
w morzu otaczających je  obcych żywio­
łów nie ginęły.

Ju ż  parę razy Gozcia Narodowa 
zwracała uwagę na pożyteczną działal­
ność tej młodej insty tucy i patryoty- 
cznej — niestety  mało u nas znanej 
i mało uznanej. Lecz ruch  em igracyj­
ny, k tóry  corocznie z samej tylko Ga- 
lieyi 20 — 30 000 ludzi w yrzuca na ob­
czyznę, a obecnie pod wpływem  cięż­
kich dla rolnictwa czasów zaczął w zm a­
gać się nagle, powinien skłonić repre- 
zentaoyę kraju  i w ładze krajowe, ażeby 
poparły  usiłow ania Tow arzystw a han 
dlowo - geograficznego, zm ierzające ku 
tem u, iżby wychodżtwo nie było ska- 
zanem  wyłącznie tylko na opiekę „na­
ganiaczy" i spekulantów  bezdusznych, 
lecz i za morzem, ażeby ono znajdywało 
rozumnie i patryotycznie obmyślaną o- 
piekg rodaków, którzyby te masy rato 
wali od zatraty całkowitej w obcym ele­
mencie.

Towarzystwo handlowo-geograficzne 
zwróciło tlę  o pomoc do sejmu. P rz e ­
konani jesteśm y, że -biuro tego Towa­
rzystw a , jeżeli będzie rozporządzało 
odpowiedniemi środkami, będzie patryo ­
tycznie i z prawdziwym  pożytkiem  dla 
spraw y narodowej spełniało a nas funk- 
cye narodowych biur sm igracyjnyob, 
jak ich  mnóstwo jest we wszystkich 
państwach europejskich. Rządy tych 
państw hojnie też wspierają tak ie  oby­
w atelskie biura em igracyjne, uznając 
w całej pełni doniosłą ich użyteczność. 
Sądzim y też, że i sejm nasz, tem i Ha­
merni względami powodowany, m łodziu­
tk ie i sk ro m n e , ale dzielnie pracujące 
r.&°*e Tow arzystw o handlowo-geografi- 
czne oceni należycie i wesprze.

Niedola rolnictwa
w  N iem czech.

Lw ów  d. 31. styeznia.
S m utne położenie ro ln ictw a w N iem ­

czech, a właszcza we wschodnich oko­
licach P i tis i połączona z tem  depre- 
sya handlowo-przem yełow a powoduje 
koła interesow ane do szukania środ­
ków ku usunięciu złego i zażegnaniu 
przesilenia gospodar zego. W gorąozko- 
wem staran iu  posypały się najróżn ie j­
sze p ro jek ta ; z jednej s trony  chciano 
dopomódz rolnictw u przez zmonopoli­
zowanie sztucznyob naw ozów  i w yro ­
bu m argaryny  (masło fałszyw e), przez 
zm ianę praw a zabezpieozenia starośc i; 
z drugiej przez założenie m łynów  pań­
stwowych, z innej znów przez udzie­
lanie rolnikom  prem ij, pokryw anych 
stale pożyczką państw ow ą itd. Z roz 
poczęciem sesyi parlam entu  niem ieckie­
go w szystkie te propozycye poszły w 
niepam ięć i ostał 3ię tylko p ro jek t

n a js ta rszy  i najobszerniejszy, h r. Ka- 
nitza.

Przeprowadzenie tego p ro jek ta  wzię­
ła  na siebie kom isya „W olnego Zje- 
dnoozenia gospodarczego", składająca 
się z zachowawczych i wolno zacho- 
wawczych członków parlam entu  i z a ­
chęcona oświadczeniam i cesarza, .że 
starać się będzie u siln ie  o podnie­
sienie ro lnictw a, postanow iła ja k  &Ę- 
spieszniej przedłożyć go parlam entow i. 
W niosek sam zm ieniła kom isya tylko 
n ieznaczn ie ; zaw iera on w nowej r e ­
d a k c ji  żądanie, aby  kanclerz p rzed ło ­
żył ja k  najprędzej parlam entow i pro­
je k t ustaw y, w edług k tó re j:

1) zakupuje się i sprzedaje zboże 
zagraniczne, przeznaozone na spożycie 
w obrębie oelnym ' n iem ieck im ,^w yłą­
cznie na rachunek  Rzeszy:

2) ceny sprzedaży oblicza się w e­
dług przeciętnej krajow ej ceny zboża

ja k  i wolnohandlowej ADgli. A w inien 
tem u n ie  je s t ani rząd an i też żaden 
system  rolniczy. Należy rządowi okazać 
zaufanie, inaczej niebezpieczny pessy- 
mizm się zgłosi. Musimy przesilenie 
przetrw ać cierpliw ie łykow atą w ytrw a­
łością, oszozędnością i in teligencyą : 
w pocie ezoło chleb je ść  m usim y: 
wielka posiadłość m usi się z  inteligen- 
cyą oddać swemu zawodowi.

Chodzi o dwie kw estye * głów ne : 
o zniżenie cen p ro d u k c ji i o podnie­
sienie cen zboża. Oo do pierwszego, 
pomyślnie już  oddziałało zniżenie po­
datku gruntow ego i domowego, tu ­
dzież zarobkowego co do kół ro ln i­
czych. P rzyczynią się do tego oraz wy­
budowanie dróg wodnych i rząd  w nie­
sie dalsze w tej praw ie projekta. Do 
tego celu służy oraz popieranie kolei 
lokalnych jako  dowozowych do gló- 
wnyoh kolei, stopniowe taryfy kolejowe

w latach 1850—1890, a ceny p rouu-j(aby  zboże z okolic trudn iej produkują- 
któw  m łynarsk ich  stosow nie do zysków , jcych, mniej płaciło za tran sp o rt niż 
k tó re przynoszą m łyny, jeżeli przez to !z  okolic urodzajniejszych), przeprowa- 
pokryw ają się koszta zakupu ; w obec .dzone we wszelkich kierunkach, są je- 
w yższych cen zakupu należy rów nież i dyną słuszną polityką taryfow ą. Należy 
podwyższyć cenę sp rzed aży ; |da le j pomuożyć fundusze m elioracyjne,

3) nadw yżki ze sprzedaży zbeża i jakkolw iek obeeuy tu  m inister skarbu 
rozdziela się w następujący  sp o só b : I głową rusza. Środki dla porządnego 
a) sum a rów nająca się obeonym doo.ho- j  przeprowadzenia drobnych osiedleń 
dom z cła na zboże wpływ a do kasy j  chłopskich nie wystarczają. Co do 
R zeszy ; b) psw ną sum ę odkłada się n a : środków naw ozowych w ypadnie też za-
zakup produktów  spoiyw ozych w n ad ­
zw yczajnych przypadkach (wojnie itd.); 
o) resz ta  sk łada się na fundusz rezer­
wowy, z  k tórego m ożnaby w latach, 
d rożyzny  pokryć niedobór państw ow y, 
pow stający przez zakupyw anie zboża 
po oenaeh w yższych od przeciętnych. 

J ak  obliczono, wedle punk tu  2)

pewne wydać ustawę, ustanaw iającą 
ich zaw artość.

Nie u cy będą też w stan ie  same 
pokryć swoje potrzeby co do zboża 
i mięsa, co arcyw atnem  je s t  w razie 
wojny. Tylko należy uozynió rolnictwo 
bardziej poplatnem, tak  aby także po­
śledniejszą glebę upraw iać można. A

p ro jek ta  K an itza , w ynosiłaby cena I w tym  względzie pocieszająoem jest, 
pszenicy 203 a ży ta  159 m arek (obe- że przestrzeń upraw na się wzmaga, 
cnie 136 i 113 m arek), co rów nałoby Dalej powinien chów bydła stworzyć 
się podwyższaniu cła od pszenicy z 35-m ateryal wywozowy, ku czemu służą 
na 100, a od ży ta  z 35 na 80 m arek. 1 zarządzenia przeciw zaw lekaniu zarazy
Ze strony  rządu praskiego podniósł tę 
piekącą także w A ustry i a zwłaszcza 
w Galicyi sprawę, p rusk i m in ister rol-

z zagranicy i sejmowi zostanie przedło­
żony projekt co do zarazy nierogacizny. 
Co do kredytu, możeby- dobrze było,

nictw a br. H am m erstein przy ro z p ra -’ aby niektóre zakłady kredytow e odstą 
wie nad budżetem  ro ln ictw a w p ro --p iły  od kwoty am ortyzacyjnej. Główną
skiej Izb ie  posłów. W ogóle m inister 
okazał się bardzo uprzejm ym  dla ro l­
n ictw a, ja k k ^ w ie k  n ie podziela si a ­
nych żądań agraryuszów .

Treść czterogodzinnego wywodu m i­
n is tra  je s t następu jąca: Nie jestem  
zw olennikiem  trak ta tu  handlow ego z 
A ustryą, ale skoro go raz zaw arto, 
m usiały same przez się nastąp ić  dalsze 
trak ta ty , zwłaszcza, gdy dalsza wojna 
cłowa z R osyą najsm utn ie jsze m ogłaby 
sprow adzić następstw a. N iechętnie ob 
ją łem  moją posadę, ile że je s t  obe­
cnie wielce kłopotliw ą, a położenie 
rolniotwa, zw łaszcza w prow incjach  
wschodnich, w łaśnie najfa taln ie jgZe.

Nie jestem  za tem, aby wyłącznie 
politykę in teresów  prowadzono, ale je ­
żeli przesilenie rolnictw a, a nadto i 
cukrow nictw a, tudzież innych  gałęzi 
zarobkow ych zatam owanem  nie zosta­
nie, to ogarnie one także prow incje 
zachodnie. W  innych  krajach  przesi­
lenie rolnicze je s t jeszcze  gorsze niż 
u nas — dowód to, że powody onego 
są międzynarodowe, i tam trudniejszą 
je s t walka. Cała bowiem produkoya się 
zm ieniła i przebywa okres przejśoiowy, 
Dzisiaj znikły odległości — stany  Zjedn. 
(losyłają zboże do Niemieo tan iej, niż 
wschodnie prow ineye nasze do zacho­
d n ich ; A rgentyna ciągle robi nam  kon- 
kurencyę. P rzesilenie rolnicze panuje 
taksam o w pro tekc jon istycznej Rosyi

atoli rzeczą jest, aby  rolnictwo weszło 
na drogę samopomocy przez tw orzenie 
to w a rz y s z e ń ; w tedy też &dministraoya 
wojskowa m ogłaby zboże w prost żaku 
pywaó od producen‘ów.

Obszernie zajął się m inister sprawą 
cukrow nianą : m ianowicie należy dążyć 
do zatam ow ania nadm iaru prodmkcyi 
cukru i robić różnicę między cukro­
w niam i rolniczemi a fabrycznem i, 
premię eksportow ą podwyższyć. N ie 
masz ustaw y tak  nierozum nej jak  u- 
s t wa cukrow a z r. 1891; *t>ez nowej 
ustaw y przesilenie cukrow nictw a stanie 
się chronioznem. M inister zapowiedział 
nową ustawę gorzeln ianą; okres kon 
tyngentow y ma być z 5 na 3 la ta  zni 
żony; nadm iar produkcyi należy  po 
wściągnąć, podatek gorzeln iany zamie 
nić w stopniowy i dać u lg i gorzelniom 
rolniczym.

M inister uważa żądania co do no­
wego agraryjuego praw a spadkowego 
i granicy, obdłużem a za nadzwyczaj 
trudne. Żądań a te będą kłopotać je  
szcze niejednego m inistra rolniotwa, 
bo m ogłoby się s‘ać, iżby się operacya 
udała, ale p ac je n t um arł. M inister jest 
przychylny dla fideikomisów, ale po­
w ściągnie wybujałości tej insty tucyi.

Co do projektu hr. K anitza, zm ono­
p o lizow ane  im portu zboża niezawodnie 
w płynęłoby na ceny. N iektórzy żądają 
naw et zm onopolizowania całego handlu

zbożowego, inn i kontyngentow ania, in ­
ni znowu monopolu hartow nego. Zdanie 
rządu w tej kw estyi je s t obecnie ta k ie :

D ajm y na to, że rajohstag przyjm ie 
ten projekt, ale pytam , jak  się zgodzi 
z traktatam i handlow ym i? Zmonopoli­
zowanie im portu nie sprzeciwia się 
traktatom , ale sprzeciw iają aię is o e  
punkta tego projektu, zwłaśaosa oo do 
ustanowienia cen. R ząd starannie zaj­
mie się tem i kw estyam i; W tym  też 
celn Rada stanu zw ołaną zo stan ie ; a nie 
mogę powiedzieć, że rząd  odrzuci ten 
p ro je k t; może się znajdzie w nim  coś 
przydatnego. Na każdy sposób byłoby 
rzeczą najgorszą, gdyby stąd, iż rząd 
nie w szystkie życzenia w tym  wzglę­
dzie spełni, brano świeży pochop do 
agit&cyi. Reforma giełdowa sprowadzi 
wprawdzie nie podniesienie cen zboża, 
ale dobroczynne ustalenie oen. Co do 
reformy w aluty (tj. podniesienie w arto­
ści m onety srebrnej, korzystne dla rol­
nictw a) Niemoy same niczego przed­
siębrać nie mogą.

M inister oświadcza w końcu, że rząd 
użycza ro ln ictw a jak  największego po­
parcia i ustępstw  najdalszych, tylko nie 
trzeba od rządu wym agać rzeczy, któ­
rych on spełnić nie jest w etanie. Na- 
dewszystko nie należy rozgłaszać po 
kraju, jakoby rząd mógł, ale n ie chciał 
dopomódz. Rolnictw o powinno tylko 
nabrać własnej otuchy i w ierzyć, że 
rząd wedle sił swoich dopom aga. Poseł 
Sohorlem er z A lst (centrum ) szczupłymi 
środkam i stworzył ooś z westfalskiego 
zw iązku chłopskiego i tym  sposobem 
chłopski s tan  średni w zdrow ia u trzy ­
mał. To powinno byó zachętą do sa­
mopomocy.

Praw icy nie podobała się druga 
częśó wywodu br. Ham m ersteina. Poseł 
hr. P a ttk am m er w yraził nadzieję, że 
m inister poprze w R adzie związkowej 
politykę wielkich środków. Ton, w j a ­
kim m inister mówił o projekcie K a­
nitza, przypom ina pogrzeb, jakkolw iek 
pogrzeb pierw szorzędny. W  kwestyi 
walutowej w inny Niemcy wziąó m ieya- 
tywę, gdyby  konserw atyści nie usły ­
szeli naw et w w yw odach m in istra  Ham  
m ersteina tego, czego oozekiwali, mimo 
to m ieliby do niego zaufanie.

Poseł w oluokonserw atyw ny Gamp, 
chwaląc mowę m inistra, kreśli ciężkie 
położenie niem ieckiego rolnictw a, pod 
nosi niesłuszne obciążenie własności 
ziem skiej i omawia w iększą ozęśó po ­
ruszonych zagadnień, roztrząsając szcze­
gólniej kw estyę robotników rolnych. 
1 on wątpi, czy projekt K anitza godzi 
się z trak ta tam i handlow ym i, a le  do­
daje, że 'powstałoby stąd  n ie cło w yż­
sze, ale tylko oplata.

W czoraj m iała się począć rozpraw a 
nad  mową m in istra  Hamm  -rsteina.

Kary cielesne.
Ziemstwa gub. czernihowskiej i smo­

leńskiej wystąpiły z petycyami, dotyczą- 
cemi zniesienia kary cielesnej, wymierza­
nej na włościanach. Za temi ziemstwarni 
idą i inne, a na specjalne wyróżnienie 
zasługuje petyeya ziemstwa saratowskie­
go. Oto zgromadzenie saratowskiego sa­
nitarnego Towarzystwa lekarzy uchwaliło 
wystąpić na drodze właściwej w sprawie 
zniesienia kary cielesnej, a to ze w zglę­
du na dowiedziony szkodliwy wpływ ta ­

kiej kary na zdrowie fizyczne włościan. 
W ybrano więc komisyę do zredagowania 
petycyi, która — podług informacyi S a ­
ratowskiego Dniewnika  — brzmi, jak na­
stępuje :

„Nauka medyczna wyświetliła całko­
wicie związek i wzajemne oddziaływanie 
aa siebie stanów psychicznych człowieka, 
oraz procesów fizyologicznych, dokony- 
wujących się w organizmie ludzkim. — 
Zgnębienie stanu duszy gwałci prawi­
dłowy bieg życia organizm u; w sferze 
oddychania, krążenia krwi i odżywiania 
występują znaczne zmiany, częstokroć 
grożące życiu, usposabiające do wszela­
kich chorób, a w każdym razie szkodli­
wie oddziaływające na zdrowie człowieka. 
Utrzymująca się dotąd w prawodawstwie 
rosyjskiem kara cielesna dla włościan, 
poniżająca i sromotna z samej natury 
swojej, bez względu na cierpienia fizy­
czne i wpływ demoralizujący, zarówno 
w karanym jak i w otaczających wywo­
łuje pognębienie stanu duchowego, gw ał­
cąc zaś prawidłowe funkcjonow anie nie- 
tylko organów oddychania i trawienia, 
lecz i całego systemu naczyń, wpływa 
w sposób rujnujący na zdrowie organi­
zmu. W historyi prawodawstwa rosyj­
skiego widzimy stopniowe łagodzenie 
kary cielesnej. Przez ukaz najwyższy 
z 1 7  (29) kwietnia 1863 roku zniesiono 
najokrutniejsze formy kary cielesnej, 
jak 8maga nie knutem, kańczugiem (bat 
z ołowiem) i prętami. Od owej daty rząd 
dąży wciąż do złagodzenia przechowują­
cej się wciąż kary cielesnej.

„Oto niedawno ukaz w Bogu spoczy­
wającego monarchy z d. 29. maja (10. 
czerwca) 1893 r. zniósł karę cieLesną 
dla kobiet, skazanych na wygnanie,* lecz 
utrzymały się dotąd kary cielesna dla 
włościan, a w gub. saratowskiej były 
wypadki stosowania tej kary. Demorali­
zujący wpływ kary cielesnej odbija się 
także na pozycyi karauych w rodzinie i 
pośród sfery karanego, bowiem ani u 
żony, ani u dtieci, ani u współobywate­
li, włościanin, poddany karze cielesnej, 
nie ma tego szacunku, jaki się należy 
ojcu, mężowi i samodzielnemu gospoda­
rzowi.

Towarzystwo saratowskich Mbtrzy 
sanitarnych, mające na celu JwraMiie 
warunków lokalnych, gwałcących wogóle 
prawidłowy rozwój i fuukcye organizmu 
ludzkiego, oraz współdziałające polepsze­
niu zdrowia pnblicznego, uznaje kary 
cielesne za środek, wywołujący okrucień­
stwo w obyczajach, a te samem u tru ­
dniający nadzwyczajnie zastosowanie w 
praktyce zarządzeń sanitarnych. Rządząc 
się względami powyższymi i biorąc na 
uwagę, że zarówno reprezentanci nauki, 
jakoteż wybitni badacze systemów kar­
nych, występowali zawsze przeciwko ka­
rom cielesnym, towarzystwo lekarzy sa­
nitarnych gubernii saratowskiej, na  po­
siedzeniu z d. 29. grudafa (11. stycznia) 
1 8 9 4 /5  r., uchwaliło, aby wystąpić do 
władcy wła ś ci woj z petycją, dotyczącą 
zniesienia kkry cielesnej. Stosując się 
do uołrwały pftWyżssej, zarząd towarzy­
stwa ma zaszczyt prosić Waszą Eksce- 
lencyę o wystąpienie na drodze prawo­
dawczej w sprawie zniesienia kary cie­
lesnej".

Los ostateczny petycyi powyższej do­
tąd nięzuany, ale podług informacyi 
Rusk. Z izni postarano się o pozyskanie 
dla niej jak  największego poparcia. I  
tak: „Zgromadzenie ogólne saratowskie­
go towarzystwa sanitarnego zgodziło się 
na redakcję petycyi i przedstawiło ją 
gubernatorowi miejscowemu, z prośbą o

GioYanni Episcopo.
Przez

Gabryela cTAnnunzio.

[Ciąg dalny.]

Nowy, niespodziewany wypadek oszo­
łomił mnie do reszty. Od kilku dni w an- 
zer wydawał mi się być jeszcze bardzie) 
przykrym i rozdrażnionym jak zawsze. 
Ostatnie pięć lub sześć nocy przepędził 
w pewnej szulerni. Po nich jednego po­
ranku przyszedł do mnie blady jak trup, 
upadł na krzesło i widocznie chciał o 
czemś mówić, lecz naraz powstał i nie 
powiedziawszy do mnie jednego słowa, 
nie spojrzawszy na mnie, odszedł.

W tym dnia nie widziałem go wię­
cej. Na obiad nie przyszedł. Następnego 
dnia również go nie widziałem.

'Wieczorem siedzieliśmy, jak zwykle, 
przy stole, gdy wszedł Questori, kolega 
W anzera i rzek ł:

— Wiecie ju ż?  Wanzer uciekł?
W pierwszej chwili nie zrozumia­

łem go, ale serce zad rżało mi z prze­
strachu.

— Co mówisz? Kto uciekł? — pyta­
ło kilku.

— Wanzer. Juliusz Wanzer.
Nie wiem, jakie uczucie mną ogar­

nęło, ale z pewnością było ono radosne.

Starałem się zapanować nad sobą i pa­
trzałem, jak całe oburzenie i tajona do­
tąd nienawiść wybuchły przeciw temu 
człowiekowi, który był moim przyja­
cielem. . ,

  A ty ? — przyskoczył do mnie
jeden. — Ty nic nie powiesz? Czy nie 
byłeś s łu g ą  Wanzera? Czy nie odnosiłeś 
za nim kuferka na dworzec?

A inny rzekł:
— Tamten nędznik napiętnował two­

je czoło. Z pewnością zrobisi karyeręl
A inny znowu :
— W czyją służbę wstąpisz teraz ? 

Przejdziesz może do policyi?
Znieważali mnie tak z widoczną 

przyjemnością, wiedząc, że jestem  tchó 
rzem.

Powstałem i wyszedłem. Szedłem uli­
cami, nie patrząc dokąd : wolny, wolny, 
nakoniec wolny!

Była to noc marcowa, jasna, prawie 
ciepła. Przeszedłem Quatro Fontano i 
zwróciłem się ku Kwirynałowi; bezwie­
dnie szukałem szerokich przestrzeui, 
pragnąłem  pow ietrza, gw iazd, szmeru 
wody, poezyi, pragnąłem marzyć o przy­
szłości. Ciągle powtarzałem sobie : wol­
ny, wolny, jestem człowiekiem wolnym. 
Opadło mnie pewne odurzenie. Nie mo­
głem jeszcze rozumować, ani myśli ze­
brać , anj zastanowić się nad stanem 
mojej duszy. Nachodziły mnie dziecinne 
pragnienia, radbym był dokonać tysiąca 
rzeczy, aby sprawdzić moją wolność. — 
Gdy przechodziłem obok jakiejś kawiarni, 
doleciała mnie fala muzyki i poruszyła

aż do głębi. W stąpiłem tam z głowa 
podniesioną do góry, zdaje mi się  ̂
ie  w onej chwili miałem minę pyszałka- 
Zamówiłem koniak, kazałem rlaszkę ńa 
stół postawić i wypiłem dwie lub trzy 
szklaneczki.

W kawiarni było duszno. Gdym zdej­
mował kapelusz, przypomniałem sobie 
moją bliznę na czole, a z nią okrutne 
słowa: nędznik napiętnował ciebie. Po­
nieważ zdawało mi się, że wszyscy pa­
trzą na moje czoło i przyglądają się 
bliźnie, rozmyślałem, co też oni sądzą o 
niej. Może przypuszczają, ie  otrzymałem 
ją  w pojedynku. A myśl ta podobała mi 
się bardzo. Nigdy w życiu się nie poje­
dynkowałem, lecz gdyby wówczas kto­
kolwiek przy mnie usiadł i rozpoczął 
rozmowę, z piwnością opowiedziałbym 
mu o moim pojedynku. Jednak nikt nie 
przyszedł. Po pewnym czasie jakiś pan 
□siadł na krześle, naprzeciw mnie, przy 
drugim końcu stołu. Na mnie nawet nie 
popatrzył, ani nie zapytał się o pozwo­
lenie, chociaż zabrał krzesło, na którem 
oparłem nogi. B rutal! — nieprawdaż?

Wyszedłem znowu na ulieę i znowu 
błąkałem się bez celu. W głowie mi 
szumiało. Czułem się bardzo nieszczęśli­
wym, nie wiedząc dlaczego. Budził się 
we mnie niepokój, który rósł, zaostrzał 
się, aż wreszcie przeleciała przez mózg 
mój m yśl: a gdyby on jeszcze był w 
Rzymie, gdyby on jeszcze chodził po 
ulicach, gdvby on na mnie czekał tam 
przed bramą mego domu, lub w ciemno­
ściach na schodach? Ogarnął mnie

strach ; oglądnąłem się kilkakrotnie, aby 
się upewnić, ie  nikt mnie nie ściga. A 
potem poszedłem do innej kawiarni, 
chroniąc się jak do asylu.

Dopiero późno, bardzo późno odwa­
żyłem się na powrót do domu. Każdy 
cień, każdy szm^r przerażał mnie. Jakiś 
leżący na trotoarze mężczyzna wywołał 
w podnieconej fan tazji mojej wizyę tru ­
pa. A b! dlaczegóż tam ten nie skończył 
samobójstwem? — myślałem. Dlaczego 
nie miał dość odwagi, by się obwiesić? 
A przecież to tylko jedno pozostało mu 
fio uczynienia. Naraz zauważyłem, że 
wiadomość o jego śmierci o wiele wię- 
cejby mnie uspokoiła, aniżeli wiado­
mość o jego ucieczce.

Spałem mało i niespokojnie. Na dru­
gi jednak dzień od s . mego poranku 
przejmowało mnie uczucie ulgi, uczucie 
rozkoszue, którego pan nigdy nie zrozu- 
mrnsz, gdyż nigdy nie byłeś niewolnikiem.

W biurze dowiedziałem się o szcze­
gółach ucieczki W anzera. Popełnił on 
sprzeniewierzenie w kasie rządowej, któ­
rą miał w swojej pieczy. Wysłano za 
nim listy gończe, jednak go nie przy 
chwycono. Mówiono, te  ukrył się dobrze.

Teraz, woluy zupełnie, żyłem tylko 
dla mej miłości, dla mej tajemnicy. Zda­
wało mi się, ie  powracam do zdrowia po 
ciężkiej chorobie; ciało moje nabywało 
lekkości i sprężystości, a płakałem często 
i lekko jak dziecko. Ostatnie dni marca 
i pierwsze dni kwietnia przyniosły mi 
takie cierpienia i takie rozkosze, że na­
wet tę chwilę, kiedy ju t  mam umrzeć,

ozłacają mi jeszcze jasnym urokiem wspo­
mnienia i ju t  nie przeklinam godziny 
mego urodzenia.

Tylko dla tego jednego wspom nienia 
przebaczam matce Gira, kobiecie, która 
nam tak wiele złego uczyniła. Panie, ty 
nie jesteś w stanie pojąć, co znaczy dla 
człowieka, wysuszonego cierpieniami i u- 
pukorzeniami, dla człowieka zgorzknia­
łego i zepsutego, odkrycie w głębi duszy 
jakiegoś ziarenka dobrego, jakiegoś zia­
renka tkliwości. Nie pojmiesz tego i dla- 
tego, być może, nie uwierzysz temu, co 
powiem. Słuchaj 1 W pewnych chwilach, 
niech Bóg mi przebaczy, czułem w sobie 
cząstkę Jezusa. Byłem najmniejszym i 
najlepszym z ludzi... Daj pokój, pozwól 
mi płakać. Widzisz, jak moje łzy płyną? 
W długich lataeh mego męczeństwa nau­
czyłem się tak płakać bez łkań, bez w est­
chnień, aby mnie nikt nie słyszał, aby 
tej, która mnie kochała, nie zasmucić, aby 
tej, która mnie dręczyła, nie rozdrażnić. 
Nie wielu tylko na świecie umie tak 
płakać. O tem jednem  zechciej pamiętać, 
panie. A gdy um rę, powiesz, że ten bie­
dny Episcopo GioYanni umiał przynaj­
mniej cieho płakać.

Jak się to stało, ie  owej niedzieli pal­
mowej znalazłem się w tram w aju, na 
drodze, prowadzącej do T ito li — jak mi 
Bóg miły — nie wiem. Naprawdę, nie 
wiem.

Szedłem naprzeciw czegoś, co było 
dla mnie „nieznanem" i temu „niezna­
nemu" pozwalałem się porywać. Uciekło 
odemnie poczucie rzeczywistości; zdawa­

ło mi się, że otacza mnie jakaś nadzwy­
czajna atmosfera, dzieląca mnie od świa­
ta rzeczywistego. Uczucia tego nie po­
trafię określić. Zdawało mi się naprzy- 
kład, że te pola, przez które właśnie 
przejeżdżałem, były gdzieś bardzo daleko, 
że dzielił mnie od nich jakiś przestwór 
ogromny.

Jakżeż mogę panu określić laki dzi­
wny stan duszy? Gdybym go zaczął opi­
sywać, słowa moje wydałyby się panu 
głupie, nielogiczne, bez sensu... A po­
myśl pan, że dusza moja w takim nie­
porządku, w takiej rozterce żyje do dnia 
dzisiejszego. Lekarze po imieniu nawet 
nazywali chorobę moją, lecz żaden z nich 
wyleczyć mnie nie umiał. Całe życie 
szedłem nad przepaścią obłąkania, każdej 
minuty oczekując ostatniego zawrotu, 
który w tę przepaść, w tę wieczną cie­
mność miał mnie pociągnąć.

I  cóż pan sądzisz? Stracę zmysły, 
zanim um rę? Czy widzisz ju t pan jakie 
symptomy obłąkania na mej twarzy lub 
w moich słowach? Nie zauważyłeś pan 
niczego? Odpowiedz mi otwarcie, kocha­
ny panie, odpowiedz.

Lecz gdybym nie umarł I Gdybyna 
długo żyć jeszcze musiał w  zakładzie 
obłąkanych, pozbawiony rozumu 1

(C. d. n.)
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przesłanie do ministra spraw w ewnę­
trznych, zaś kopię petycyi doręczono 
ziemstwu gubernialnemu, z wezwaniem 
o przyłączenie się ziemstwa do wniosków 
towarzystwa sanitarnego. Niezależnie od 
tego uchwalono, że należy udać się do 
towarzystw lekarskich i moskiewskiego 
Towarzystwa psychologicznego z prośba 
o wypowiedzenie swych wniosków co do 
wpływu stanu psychicznego, wywołanego 
przez karę cielesną na stan zdrowia ka­
ranych. Nie ulega wątpliwości, że wszyst­
kie te instytucye poprą uchwałę Towa­
rzystwa lekarzy saratowskich.

„Wogóle — pisze Rusk. Ż iźń  — 
wszyscy iście inteligentni ludzie Rosyi 
łączą się z petycyą powyższą, albowiem 
znęcanie się człowieka nad człowiekiem, 
ta pozostałość pierwotnego barbarzyń­
stwa, jest stanowczo hańbą dla każdego, 
jako tako nawet ucywilizowanego społe­
czeństwa".

powodu zgromadzenia w Lincu, staje w 
obronie powagi biskupów i kościoła kato­
lickiego.

K arnaw ał — wszystko karnawał!...
( O - i )

Kroniczka wiedeńska.
W iid e ń  d. 29. stycznia. 

(W znaku karnawału. — Autor dramatyczny 
Nordman i teohuć-y wiedeńscy. — Gdyby przy­
kład działał I — Korzeniowski i szewcy. — An- 
got i przekupki. — Ke&liśoi i szpitale. P atti 
1 logika. — „Nowa Presse“ w obronie biskupów).

Karnawał jest starą insty tucją — i ma 
swoje prawa. Uznają to nietylko prze­
różne komitety balowe, lecz i tacy, któ­
rym losy poważniejsze w życiu poru- 
czyły zadania. Atmosfera karnawałowa 
snadź touł Vienne, wszystkie warstwy 
opanowała.

Niewiadomo tedy, czy m i m o  to,  
czy w ł a ś n i e  d l a t e g o ,  ucichli roz­
maici „mówcy" w przeróżnych ciałach 
parlam entarnych. Karnawałowo usposo­
bione zdaje się także było poważne gro­
no mężów, zebranych najednem  z osta­
tnich posiedzeń niższo-austryackiego sto­
warzyszenia inżynierów i architektów. 
Na zebraniu tem postawiono wniosek 
uchwalenia imieniem techników podzię­
kowania i uznania Nordmanowi, autoro­
wi kilka dni temu wystawionego dram a­
tu „Die Uberzabligen".

Za co oni dziękowali ? Otóż autor 
wprowadza na scenę figurę (budowni­
czego Ristla), której losy motywują zgu­
bny wpływ bezprawnego przywłaszcze­
nia sobie tytułu architekta lub inżynie­
ra. A ponieważ w Austryi używanie ty- 
tyłów inżyniera lub architekta nie jest 
jeszcze ustawowo unormowanem, co jest 
dążeniem techników, więc zgromadzenie 
Towarzystwa inżynierów i architektów 
widząc w sztuce Nordmana „znakomite 
poparcie swoich starań", § postanowiło 
uroczyste podziękowanie (11). Dla dokła­
dności dodać należy, że powzięcie uchwa­
ły na szezęście odroczone zostało, bo 
jak się zdaje, jeszcze nie wszyscy obe- 
eni widzieli sztukę Nordmana. Wido­
cznie chodziło o to, żeby uchwała była 
j e d n o g ł o ś n a ,  reszta członków daje 
więc dowód wielkiej sumienności, jeżeli 
postanowiła udać się do teatru Kaimunda 
na przedstawienie, zanim odda swoje 
Totum. Nie wiem tylko, czy uchwałę ma 
powziąć walne igrom ałM iiie , czy tjłk »  
wydział. W pierwszym wypadku dyrektor 
Raimund — teatru bardzo by się cieszył. 
Stowarzyszenie bowiem ma bardzo wielu 
członków, mógłby więc z góry liczyć na 
wielkie kasowe powodzenie sztuki. Wszyst­
ko to jes t faktem, a jeżeli to uie wy­
gląda na farsę — to racyę miał także i 
Lueger, porównując parlament z cyr­
kiem.

Muszę tu nadmienić, że to nie pierw 
szy w swoim rodzaju wypadek w tym 
sezonie teatralnym. Po wystawieniu sztu­
ki „Kneisl & Comp.“ w teatrze „an der 
W ien", w której c«ła akcya dotyczy 
malwersacyj nieuczciwego biura wywia­
dowczego, noszącego powyższą firmę, 
zgromadzenie właścicieli niektórych bior 
informacyjnych we Wiedniu uchwaliło 
protest (1) i robiło starania, aby polieya 
z a b r o n i ł a  dalszego wystawienia tej 
sztuki. Polieya nie poczuwała się do te­
go obowiązku, a sztuka, „tuegen fortge- 
setzter D ummheit“ sama przez się upadła.

Gdyby te dwa przykłady dały i in ­
nym warstwom społecznym asnmpt do 
naśladownictwa — moglibyśmy się ła ­
dnych doczekać rzeczy. Mógłby tak jakiś 
cech szewski wyrazić Korzeniowskiemu 
„pośmiertne ubolewanie z powodu, że 
wprowadził na scenę niezrównanego Sza­
reckiego, motywując uchwałę tem, że od 
Szaruckiego talentu zakrapiania się, po­
szło porównanie: „pije jak szewc". A 
znowu przekupki wręczyłyby adres libre- 
ciście „Angot*, właściciele magazynów 
bielizny zaś uchwaliby zbierać składkę 
na pomnik dla autora libreta „C huste­
czka królowej", za to, że chusteczce ko­
ronkowej tak wybitne wyznaczył miejsce 
w literaturze libretowej. Nie mówię już 
zgoła o sztukach pewnych realistów, 
przeciw którym zmobilizowałyby się szpi­
tale i domy waryatów..,

Nie mniej wesoło brzmiały krytyki 
w tutejszych dziennikach o koncercie 
Patti. Z.e się Patti chwali — o tem wie 
każdy — choćby nie był krytykiem. 
Owszem wiedzą jeszcze więcej. Patti się 
zachwycają, oszałamiają, odurzają i Bóg 
nie wie co. Że jednak dla P atti rozmi­
jać się trzeba z logiką, o tem nie w ie­
działem — a przekonałem się dopiero po 
jej koncercie. Według encyklopedyi m u­
zycznej Reissmana (źródło bardzo dokła­
dne) urodziła się Adelina Patti 8 kwie 
tnia 1843 w Madrycie, za co ją, pisząc 
to, bardzo przepraszam — ale tak jest. 
Z tej wzmianki biograficznej wynika je ­
dnak, że na podstawie momimentalnycb 
prawideł „dodawania" i „odciągania* 
słynna diva liczy 52 lat. Każdy wie o 
tem, że w tym wieku głos co najwyżej 
da się zakonserwować — a tu dowiadu­
jem y się, że głos pani Patti na onegdaj- 
szym koncercie brzmiał „ z n a c z n i e  
dźwięczniej, aniżeli na ostatnim koncer­
cie w roku 1891 “ To widocznie dobry 
humor krytyków, spowodowany k arn a­
wałem.

Albo powiecie może, że to nie je s t 
żart karnawałowy, jeżeli N . fr. Presse 
organ liberalno-giełdowy w artykule z
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Lwów d. 31. stycznia, 
(14 posiedzenie 6 sesyi VI. peryodu).

Po otwarciu dzisiejszego posiedzenia
0 godz. 11 m. 30, odczytano petycye, 
które w dalszym ciągu do Sejmu wpły­
nęły, udzielono urlopu p. Słoneckiemu 
do końca sesyi, poczem odesłano do 
właściwych komisyj sprawozdanie W y­
działu kraj. w przedmiocie zezwolenia 
Reprezentacyi powiatowej w Horodence
1 gminie Horodenki na pokrycie ewen­
tualnych niedoborów kolei lokalnej z De- 
latyna na Kołomyję i Horodenkę do 
Stefanówki, — w przedmiocie wyłączenia 
osady Pawłowa, Krzywe i Capłapy, pow.

[Jarosław , w związku gminy Majdan i 
utworzenie z nich samoistnej gminy — 
i w sprawie uregulowania stosunków 
prawnych własności i posiadania real­
ności pod 1. 466% , w której mieści się 
szkoła weterynaryi.

P. S k a ł k o w s k i  motywował swój 
wniosek o przyspieszenie regulacji Dnie­
stru, wielką ważnością i pożytecznością 
tego przedsiębiorstwa. Wniosek ton ode­
słano do komisyi gospodarstwa krajo­
wego.

Dalej uchwalono zmi mę etatu techni­
cznej służby drogowej Wydziału kraj. 
następująco:

a) W ustanowionym etacie znosi się 
jedną posadę elewa technicznego I. kla­
sy, jedną posadę elewa techuicznego II, 
klasy i trzy posady elewów technicznid] 
III. klasy, a natom iast powiększa się 
tenże etat o cztery posady inżynierów- 
adjunktów i trzy posady asystentów 
technicznych z dodatkami aktywalnymi 
odpowiedniego stopnia.

b) W miejsce dotychczasowego dyur- 
nisty manipulacyjnego ustanawia się sta­
łą posadę w charakterze pisarza m ani­
pulacyjnego z płacą 600 zł. rocznie, 
oraz upoważnia się Wydział kraj. do 
mianowania ezlra statum  j.duego  inży­
niera I. klasy w oddziale techniczno- 
drogowym do zastępowania inżyniera tej­
że klasy, przydzielonego do krajowego 
biura k lejowego.

Na sprawozdanie komisyi gospodar­
stwa krajowego w przedmiocie poboru 
denaturowanej soli dla bydła uchwalono: 
I. Sejm poleca Wydziałowi kraowj., aby 
zbadał na jakich warunkach, przy ma­
gazynach sprzedaży krajowej soli ku- 
chenn j, we wszystkich miasteczkach 
będących siedzibą sądów powiatowych, 
dały się zaprowadzić magazyny soli by­
dlęcej, i w tym celu postarał się wyje­
dnać u rządu potrzebne koncesye, prze­
prowadził rokowania z zastępcami sprze­
daży soli kuchennej, a w razie pomy­
ślnych wyników, magazyny soli bydlęcej 
jeszcze w bieżącym roku zaprowadził. 
IL  S-,joi poleca Wydziałowi kraj., aby 
przeprowadził rokowania z rządem by 
dla Galicyi Wschodniej, gdzie sól by 
dlęca z powodu zbyt wielkiej odległości 
od miejsca wyrobu wypada za drogo, 
zezwolił na sprzedawanie jako sól by­
dlęcą opoków szczególnie po możliwie 
najniższej cenie. III. Wzywa się rząd, 
ażeby dotychczasowe rozporządzenie wy­
konawcze zmienił w ten sposób, żeby 
zwierzchności gminne i obszary dwor­
skie obowiązane były odtąd tylko do u- 
skuteeznienia corocznie wykazu ilości 
każdego rodzaju bydła posiadanego przez 
każdego gospodarza w gminie. IV. Wzy­
wa się rząd, aby obniżył cenę soli by 
dlęcej.

Uchwalono dalej polecenie Wydziału 
kraj., żeby przyspieszył będące w toku 
dochodzenia w sprawie reaktywowania 
sądu powiatowego w Jazłnwcu i w po­
łączonej z tem sprawie utworzenia no­
wego sądu powiatowego w Jagielnicy, a 
potem, w miarę wyników tych dochodzeń 
przedłożył odpowiednie wnioski na naj­
bliższej sesyi sejmowej.

Dalej uchwalono przyjąć na skarb 
krajowy obowiązek opłacania przez lat 
dwadzieścia odsetek bieżących, w wyso­
kości oznaczonej w 2. ustępie uchwały, 
od pożyczki 200.000 zł. wa., którą gmi 
na miasta Nowego Sącza zaciągnie na 
odbudowanie zniszczonych pożarem bu- 
dynków miejskich, na uregulowanie ulic 
w spalonej części miasta i na inne in­
westycje.

Udzielono z kolei konwentowi P. P. 
Benedyktynek w Przemyślu pożyczki 
bezprocentowej w kwocie 5 000 zł. na 
postawienie budynku dla szkoły robót 
kobiecych, spłaoalnej w 17 latach.

Petycję g mi n : Wrzawy, Antoniów,
Pniów, Orzechów, Witkowice i Chwało- 
wice o wybudowanie nowej drogi odstą­
piono Wydziałowi krajów, do zbadania i 
pouczenia petentów, w jaki sposób uzy­
skać mogą subwencyę na budowę czy 
naprawę drogi pożądanej

Petycję Wydziału pow. w Sokalu o 
przyznanie mu większej dotacyi na bu­
dowę dróg odstąpiono Wydziałowi kraj. 
do załatwienia w myśl obowiązujących 
okólników.

Petycyę gminy Wiśniowczyk i innych 
o wybudowanie drogi z Podhajec na Wi­
śniowczyk do Dobropola odstąpiono Wy- 

’ działowi krajów, do zbadania i pouczenia 
[ petentów, w jaki sposób uzyskać mogą 
subwencyę na budowę lub naprawę dro 
gi pożądanej.

Petycyę wydziału pow. w Bohorod- 
czanach w sprawie uregulowania poboru 
podatków w gminach odstąpiono rządowi 
do wiadomości i uwzględnienia w swoim 
czasie.

Petycyę Karola Schmieda, b. ekono­
ma Zakładu kulparkowskiego, o przyzna­
nie mu emerytury, odstąpiono Wydziało­
wi kraj. do załatwienia.

Petycyę Kónigswalda, właściciela p a ­
tentu na wyrób kół tarczowych kutych, 
o bezprocentową pożyczkę 50 000 zł. na 
założenie fabryki w Żywcu, przesłano

Wydziałowi kraj., aby w porozumieniu 
z krajową kom isją przemysłową projekt 
ten zbadał i z takowym stosownie po­
stąpił.

” Petycyę fabryki związkowej pieców 
kaflowych w Dębnikach pod Krakowem
0 pożyczkę, względnie subwencyę, ode­
słano do Wydziału kraj. dla zbadania 
szczegółów i stosownego poinformowania 
petentów.

Petycyę Jana Nalborczyka o udziele­
nie mu subwencyi na podróż do Włoch
1 do Paryża dla dopełnienia studyów, 
uchwalono przesłać Wydziałowi krajów., 
aby, po zasiągnięciu zdania dyrekcyi 
szkoły fachowej w Zakopanem, poparł 
prośbę Nalborczyka, jako byłego sty­
pendysty rządowego u m inisterstw a o- 
światy.

Petycyę Pawła Fróhlicha, właściciela 
warstatu wyrobu narzędzi rolniczych w 
Starym  Sączu, o pożyczkę 2.000 zł., od­
stąpiono komisyi dla spraw przemysło­
wych do zbadania i możliwego uwzglę­
dnienia.

Petycyę huculskiej spółki przemysło­
wej w Kołomyi o udzielenie jednorazo­
wej subwencyi 400 zł. odstąpiono Wy­
działowi kraj., względnie kraj. komisyi 
dla spraw przemysłowych do zbadania i 
stosownie do wyniku badań odpowiednie­
go załatwienia. f

Petycyę Gustawa Dunajewskiego, o 
udzielenie subwencyi lub pożyczki 500 
zł. na założenie wzorowego warsztatu 
ślusarskiego we Lwowie, odstąpiono Wy­
działowi kraj., względnie kraj. komisyi 
dla spraw przemysłowych do zbadania i 
załatwienia.

Petycyę Karola Scholca, nauczyciela 
w Orzechówce, o zasiłek na kształenie 
się za granicą, odstąpiono Wydziałowi 
kraj., względnie kraj. komisyi dla spraw 
przemysłowych do zbadania i załatwię- 

i nia.
* Petycyę Jakóba Karpińskiego, m ajstra 
1 wyrobów koszykarskich w Now^m Sączu, 
o zapomogę, odstąpiono Wydziałowi kra­
jowemu, względnie krajowej komisyi dla 
spraw przemysłowych do zbadania i za­
łatwienia.

P etycję  miasta Rohatyna o zaprowa­
dzenie tamże warsiatów poprawnych dla 
kuśnierstwa i szkolnictwa odstąpiono 
Wydziałowi kraj., względnie kraj. korni 
syi dla spraw przemysłowych do odpo­
wiedniego załatwienia.

Petycyę Jana Golińskiego, ucznia za- 
kopańskiej szkoły przemysłu drzewnego, 
o subwencyę, odstąpiono Wydziałowi kra 
jowemu, względnie krajowej komisyi dla 
spraw przemysłowych do zbadania i za­
łatwienia.

Nad petycyą Józef* Bem asia z Piotr­
kowic o subwencyę na rozszerzenie mio- 
dosytni przeszła Izba do porządku dzien­
nego.

Petycyę Wład. Jankowskiego, właści­
ciela warsztatu mcchauicznego w Zboro- 
v.ie o subwencyę 4000 złr. odstąpiono 
Wydziałowi kraj. w/ględnie kraj. komi­
s ji  dla spraw przemysłowych do zbada­
nia i odpowiednego załatwienia.

Petycyę miasta Założce o założenie 
tamże warstatu wzorowego dla nauki 
tkactwa, po przemówieniu popierającerr. 
p. B a r w i ń s k i e g o ,  od-Aąpiono Wy­
działowi kraj. względnie kraj. komisyi dla 
spraw prz^mys owych do odpowiedniego 
zbadanie i przeprowadzenia układów i 
zdania sprawy ua najbliższej sesyi.

Petycyę B. Raruułta, właściciela dóbr 
Dwernik, pow. Lisko o założenie tamże 
szkoły dla domowego przemysłu drze­
wnego odstąpiono Wydziałowi kraj. z tem 
iżby za pośrednictwem kraj. komisyi dla 
spraw przemysłowych przeprowadził ba­
dania fachowe oraz odpowiednie roko­
wania, a wyniki podał do wiadomości 
Sejmu w najbliższej sesyi.

Petycyę Sapsy Fisehmana, sukien­
nika w Rohatynie o subwencyę 3000 zł. 
odstąpiono Wydziałowi kraj., względnie 
kraj. komisyi dla spraw przemysł owych 
do zbadania i załatwienia.

Petycyę A. Koniecznego, organisty 
w Jasionowie o subweneyę na rozszerze­
nie fabryki organów odstąpiono W ydzia­
łowi kraj. względnie kraj. komisyi dla 
spraw przemysłowych do odpowiedniego 
załatwienia.

Na tem wyczerpano porządek dzienny.
P. M ę c i ń s k i  i tow. stawiają na­

stępujący wniosek. Zważywszy: że nie­
korzystna zmiana stosunków rolniczych, 
jaka nastała w ostatnich latach, bardzo 
dotkliwie cznć się daje właścicielom zie­
mi i wielu z nich grozi ru ;ną ekonomi­
czną, a co w państwie i kraju przewa­
żnie rolniczym, do nieobliczalnych a 
w każdym razie bardzo groźnych pro­
wadzić musi wyników, już nietylko eko­
nomicznej ale i społecznej natury ; zwa­
żywszy że przy regulacyi podatku grun- 
t iwego w r. 1880 dokonanej na mocy 
ustawy z d. 24. maja 1869 za podstawę 
do obliczenia czystych dochodów z zie­
mi, brane były ceny produktów rolnych, 
które to ceny obecnie obniżyły się. p ra­
wie o 50%  w stosunku do cen między 
rokiem 1870 a 1880 praktykowanych; 
zważywszy: ie  ua podstawie tych dzis
nieistniejących cen produktów rolniczych 
obliczony czysty dochód, opłaca 22,7%  
tytułem podatku gruntowego — jest to 
więc podatek gruntowy w takiej wyso­
kości procentowej, w j kiej on nie istn ie­
je  w żadnem państwie europejskiem; 
zważywszy wreszcie: że obecnie przy 
nastąpić mającej przewidzianej ustawą 
rewizyi podatku gruntowego nadarza 
się chwila stanowcza, aby choć w czę­
ści naprawić krzywdę, jaka się dzieje 
rolnikom płacącym tak wysoki podatek 
od tego dochodu gruntowego, którego 
nie mają i przy obecnej wszechświato­
wej konkurencyi uciec nie mogą; —

z tych przeto powodów podpisani 
wnoszą: Sejm raczy uchwalić: Wzywa 
się rząd: 1) Aby w drodze konstytucyj­
nej wniósł i wyjednał ustawę, mocą któ­
rej kontyugent podatkowy w kwocie
37,500.000 zł. obliczony jako podatek 
gruntowy dla krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych, zmniejszony został do 
kwoty możliwie najniższej, w każdym ra ­
zie w stosunku do obniżania się cen pro­
duktów rolnych, które istniały w czasie

ustanawiania tuż co powołanej kwoty 
kontyngentu podatku gruntowego. 2) W 
każdym pojedynczym wypadku rząd wi­
nien przestrzegać i baczyć na to : Aby o 
ile obniżenie podatku gruntowego w po­
jedynczych powiatach i krajach nastąpi 
skutkiem uwzględnienia wniesionych re- 
klamacyj, obniżenie to odbywało się ty l­
ko na rachunek ogólnego zniżenia cało­
ści kontyngentu podatku gruntowego a 
nie kosztem innych powiatów i krajów.

Następne posiedzenie w piątek o godz. 
11. przedpołudniem.

KRONIKA.
W setną rocznicę III rozbioru Ojczyzny — 

dokonajmy utworzenia gimnazyum polskiego w 
Cieszynie.

Lw ów  dnia 31. stycznia.

Gratnlacye dla dr. Tchdrznickiego.
Dziś we czwartek o godz. 11% przed 

południem składali życzenia nowo za­
mianowanemu prezydentowi: gremium rad­
ców apelacyjnych z radcą dworu Czaczbo- 
kowskim na czele, jakoteż starszy prokura­
tor Zdański ze swoim zastępcą radcą Przy- 
łuskim, lwowskim prokuratorem Seredowskim 

fr i członkami prokuratoryi państwa. O godz.
1 w południe w sali sesyjnej sądu kra­

jowego cywilnego złożyli życzenia wszyscy 
sędziowie sądu krajowego cywilnego i kar- 
rn-go, tudzież- sądów delegowanych pod prze- 
wodnfetwem prezydenta Piątkowskiego, a 
wieczorem o godz. 6%  zebrali się wszyscy 
członkowie Towarzystwa prawniczego na 
zwyczajne tygodniowe posiedzenie (w czar­
nych surdutach) celem złożenia hołdu i ży- 
czpA swemu prezesowi.

$iuro prezydyalne wyższego sądu kraj. 
we Lwowie pospieszyło wczoraj złożyć nowo 
mianowanemn prezydentowi p. Tchórznic- 
kiemu swoje życzenia. Szef binra prezydyal- 
nego, radca wyższego sądu krajowego p. Ka­
rol M i s i ń s k i  powitał prezydenta następu- 
jącem przemówieniem :

„Radośna wiadomość obiega naBz kraj 
Oto Najjeśnjejszy Pan raczył najmiłościwiej 
zamianować neszego najzaczniejszego pana 
wiceprezydenta, prezydentem wyższego sądu 
krajowego. Wiadomość ta nie jest dla nas 
niespodziewaną. Po ustąpieniu naszego naj 
godniejszego Prezydenta apelacyi JE. Simo- 
nowicza, który na zawsze pozostanie w na 
szej wdzięcznej pamięci, oczy wszystkich były 
skierowane ku Twojej dostojnej osobie. Za­
iste, rzadki to objaw jednomyślności. Wszy­
stkie warstwy społeczeństwa a szczególnie 
stan sędziowski, który najlepiej zna Twoje 
zasługi, gorąco pragnęły widzieć Cię Panie 
Prezydencie na obecnem wysokiem i tak 
ważnem stanowisku. Nie naszą rzeczą wy­
sławiać Twe wzniosłe przymioty, zna je 
kraj cały, który ud dawnego czasu podziwia 
Cię jako wzór cnót obywatelskich, jako naj­
szlachetniejszego męża, który poświęca swe 
najli-psze siły dla dobra kraju i naszego są 
downictwa. Celem naszego zebrania się jest 
dać wyraz naszym uczuciom, któremi nasze 
serca są w tej chwili przepełnione. Przede- 
wszystkiem poczuwamy się do obowiązku 
złożyć Ci Panie Prezydencie nasz hołd na­
leżny i podziękować Ci za łaskawość i wy­
rozumiałość nam dotychczas okazywaną 
Życzymy Ci, ażeby Bóg najłaskawszy ota 
ozał Ciebie i Twoją przezacną rodzinę swem 
błogosławieństwem i dodawał Ci siły ku 
spełnianiu Twoich najszlachetniejszych za­
miarów i usiłowań. Szczęść Ci Boże na uo- 
wem stanowisku !

P. prezydent odpowiedział: Dziękuję z ca­
łego serca szanownemu panu radcy i wszyst­
kim obecnym panom za wystosowane do 
mnie tak życzliwe i przyjazne wyrazy. Są 
one dla mnie tem cenniejsze, iż już od lat 
kilku jestem i pracuję w gronie panów i 
miałem sposobność przekonać się naocznie, 
jak dzielnych pomocników miał w was mój 
nieodżałowany poprzednik J. Eks. prezydent 
Simonowicz i Jak dzielnie wspieraliście mnie 
w czasach, kiedy go zastępowałem. W chwili 
obecnej, gdy z łaski monarszej obejmuję 
urząd — tak trudny i tak odpowiedzialny— 
w warunkach obecnych, które pod pewnym 
względem szczególniejeze jeszcze trudności 
nastręczają, jest mi pociechą i dodaje mi 
otuchy, iż widzę około siebie zgromadzo­
nych członków biura prezydyalnego, z któ­
rymi już od kilku lat pracowałem. Wiem 
dobrze, czego się po nich spodziewać i prze­
konany jestem, jak dzielnie i żyizliwie po­
pierać umiecie swego szefa. Proszę więc 
panów, ażebyście życzliwość okazywaną do­
tąd mnie i memu poprzednikowi zachowali 
i nadal, a z mojej strony uie potrzebuję pa­
nów zapewniać, boć przecie znacie mnie 
z kilkuletniego urzędowania, ie gdzie tylko 
w moim zakresie działania daną mi będzie 
możność uczynienia komukolwiek coś do­
brego i przyjemnego, uczynię zawsze z ser 
deczną radością wszystko możebne.

Nowy prezydent dr. Aleksander Mni- 
szek-Tchórznicki liczy obecnie lat 44, uro­
dził się w majątku rodzinnym w Cucułow- 
cach. Stndya uniwersyteckie ukończył w r. 
1871 na Wszechnicy lwowskiej, doktoryzo­
wał się w r. 1872. W grudniu r. 1871 
rozpoczął praktykę konceptową przy Proku­
ratoryi Skarbu; w marcu 1873 praktykę 
sądową, poczem w tym samym roku zamia­
nowany zost ił anskultantem sądowym. W r. 
1874 pełnił służbę przy sądzie powiatowym 
w Mościskach, w r. 1875 został zamieno- 
wany adjunktem sądowym w Jarosławiu, w 
r. 1876 przeniesiony do Lwowa, a w roku 
1877 do Najw. Trybunału sprawiedliweści. 
W r. 1878 został powołany do czynności 
przy ministerstwie sprawiedliwości, w roku 
1880 zamianowany wicesekretarzem mini­
sterstwa sprawiedliwości, w r. 1883 radcą 
sądowym we Lwowie, w r. 1887 obejmuje 
prezydenturę sądu obwodowego w Kołomyi 
i kieruje sądem do r. 1890, w którym po­
nownie zostaje powołany do ministerstwa 
sprawiedliwości jako referent dla spraw ga 
licyjskich. W tym samym roku zestaje rad 
cą sekcyjnym przJ temże ministerstwie, a 
w r. 1391 otrzymuje tytuł i charakter rad­
cy Dworu, w r. 1891 mianowany wicepre­
zydentem wyższego sądu — w roku 1893 
w uznaniu zasług otrzymuje order Leopolda

Sądownictwo nasze zyskuje w nowym 
prezydencie znakom!*^ siłę- Ścisły i sumien­
ny sędzia, imponuje 0,1 jurydyczną wiedzą, 
a szerokie, pozasądowe sfery zjednał sobie

nieskazitelnością charakteru i zasad. Po­
wszechnie wiadomo, jak żywą akcyę rozwi­
nął p. Tchórznicki w czasach ostatnich jako 
prezes Towarzystwa prawniczego lwowskiego, 
około zapoznania najszerszych kół naszych 
prawników z projektami nowych ustaw, a 
w szczególności nowego procesu cywilnego. 
W ogóle cechuje pana prezydenta wybitna 
w każdym kierunku objawiająca się dążność 
podniesienia wszystkich zawodów prawni­
czych, a przedewszystkiem stanu sędziow­
skiego. Mając sposobność na wszystkich po­
przednich swych stanowiskuch sądowych po­
znać dokładnie braki, które dotąd paraliżo­
wały najlepsze chęci, starał się już dotych­
czas z rzadką energią usuwać je, a przy­
najmniej w części im zapobiegać. W szcze­
gólności co do stanu sędziowskiego, powo­
łanie go na stanowisko prezydenta apelacyi, 
zastało go w samym toku akcyi, mającej na 
celu sanacyę stosnnków przez znaczne po­
mnożenie sił i przez odpowiednie kształcenie 
młodzieży sędziowskiemu zawodowi się po­
święcającej. To Fż jesteśmy głęboko prze­
konani, że akcyę tę potrafi on na swojem 
obecnem wpływowem stanowisku nietylko 
podtrzymać, lecz zapewnić jej jak najpo­
myślniejszy rezultat.

10 milionowa pożyczka m Lwowa. 
Wydział kraj. w załatwieniu prośby magi­
stratu m. Lwowa przedłożył na wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu sprawozdanie, aby kraj 
udzielił gwarancyi obligom mającym si 
puścić w obieg dla projektowanej I  
nowej pożyczki miasta Lwowa, a to 
umożliwienia tym papierom nzyskania 
wileju pożyczki o charakterze pupila; 
bezpieczeństwa. Wydział kraj. w sprawozda­
niu swojem zaznacza, że poręka kraju znaj­
duje zupełne pokrycie w majątku zakłado­
wym gminy, a dla uregulowania i zabezpie­
czenia kontroli, żąda Wydział kraj., aby 
gmina była obowiązaną przedkładać mu już 
w pierwszej połowie grudnia uchwalony na 
rob następny budżet, a w 8 miesięcy po 
upływie roku zamknięcia rachunKowe.

P sa w ściek łego  zabił wczoraj pała­
szem o 8. rano żołnierz policyjny przy ul. 
Zimorowicza.

Szafkę wystawową przy ul. Gródec­
kiej 1. 21 rozbili w biały dzień bo o 10. 
rano trzej chłopcy, a porwawszy z niej bie­
liznę, uciekli. Jednego z nich Stanisława 
Wróblewskiego zdołano przytrzymać i odda­
no do aresztów policyjnych.

W mieszkaniu p. Niemojewsbiogo przy 
ul. Teatralm-j 1. 15, przytrzymano Stefana 
Buraka w chwili, gdy wynosił już skradzio­
ne futro. Burak włóczył się po domach pod 
pozorem wróżenia z kart sługom.

Bójkę u l ic z tą  stoczyli wczoraj przy 
ul. Szpitalnej Isak Milnzer i Paweł Felep- 
ka. Obu oddano do aresztów policyjnych.

W ro z p raw ie  szajki złodziei, o której 
zamieściliśmy onegdaj notatkę, zapadł wczo­
raj wyrok trybunału na podstawie werdyktu 
przysięgłych, mocą którego herszt bandy, 
Bedn irski, skazany został na 5 lat ciężkie­
go więzienia, żona jego na 3 miesiące are­
sztu, Katarzyna Bednarska, matka, na 1 
miesiąc aresztu, Sołtys na 5 miesięcy, wse- 
szcie Siegelbach na 3 miesiące aresztu; re­
sztę oskarżonych uwolniono od wszelkiej od­
powiedzialności.

Eneh pociągów. Wskutek zawiei śnie 
żnych został zastanowiony ruoh pociągów na 
szlaka Hadikfalya Radowce na trzy dni.

Zamli r/ona zb ro d n ia . Donoszą, ie 
na nowej linii galicyjsko-węgierskiej kolei 
Marmarosz-Sziget-K6iozmezo, na której kur­
sują już pociągi dwa razy tygodniowo, zna­
leziono w jednym z tunelu pomiędzy Ko- 
lozmezó i Rabo wydrążenie w skale, napeł­
nione dynamitem. Jako sprawcy podejrzani 
są robotnicy kolejowi, oddaleni ze służby. 
Śledztwo w toku.

Z C zeru iow iec telegrafują, że w Sa- 
dagórze ar. sztowano rozgałęzioną szajkę 
przemytników. Doniesienia zaś dzienników
0 wtargnięciu organów straży skarbowej do 
synagogi podczas nabożeństwa i o powstałej 
stąd bijatyce, mają być niezgodne z prawdą 
Porządek nie zastał ais lutnie zakłócony.

Wyłamanie kasy. W Budapeszcie 
w nocy 27 bm. dobrali się złodzieje do ka­
sy biura komisowego dla handlu zbożem 
Reich i Lazor — że jednak wywiercona 
w tyle skrzyni dziura znalazła się za nisko, 
zdobyli tylko książki raohunkowe. W liście 
pisanym po węgiersku a pozostawionym na 
stole oświadczają, iż pracowali 10 godzin 
na próżno, ale że mają nadzieję odszkodo­
wania w innych wyprawach tego rodzaju. 
Polieya, jak zawsze, s z n k a przestępców 
gorliwie.

Prass rosyjska gorącemi słowy wita 
ukaz carski o udzielanie wsparć i pensyj u- 
czonym, literatom i dziennikarzom, podno­
sząc, że dzień podpisania tego debretn jest 
dniem wielkiego święta dla współczesnej 
publicystyki. Z ukazu dowiadujemy się, że 
funduszem tym (50.000 rubli rocznie) dy­
sponować ma akademia nank, nie rząd. 
.Jesteśmy mocno przekonani — pisze car 
w ukazie — że poparoie takie da wymie­
nionym osobom możność poświęcenia z je­
szcze większą gorliwością swoich sił na n- 
ełngi naukom i literaturze ojczystej, ku 
większej chwale i wielkości naszej gorąco u- 
koehanrj Rosyi".

Katastrofa. Z Bremy telegrafują: Nie­
miecki parowiec „ELbe“ rczbił się pod Lo- 
westoft. Na pokłidzie znajdowało się 240 
podróżnych i 160 osób załogi. Połowa tych 
osób zginęła w nurtach rzeki.

Sprawa Dreyfuua wedle doniesień 
dziennika Le Journal jeszcze nie jest ukoń­
czoną. Od dwunastu dni miano zaaresztować
1 nmieścić w sekretnej celi jakiegoś drugie­
go kapitana artyleryi, obwinionego o wspól- 
nictwo ze świeżo skazanym zdrajcą.

Zbrodnie l przestępstwa we Fran­
c ji. Wpływ na upadek moralności w naro­
dzie nie tyle wywiera liczba popełnionych 
przestępstw i zbrodni, ile świadomość w war­
stwach mniej wykształconych o względnej 
bezkarności. Jeżeli przecięciowo w krajach 
Europy (oprócz słowiańskich) za podstawę 
mci-my przyjąć jedno przestępstwo lub zbro­
dnię na 1000 mieszkańców i w ciągu roku, 
to we Francyi stosunek ten w ciągu ubie­
głych lat 25 został niemal podwojony; 
w zbrodutacli zaś bezkarność ich przewyż­
szyła o %  winy ukarane. I  tak : od roku 
1870 było zbrodni ukaranych 140.386, nis- 
ukaranych zaś tj. takich, w których spraw­
ców nie schwytano 201.939. Oo do prze 
stępstw i przekroczeń stosunek ten obniżył

się trochę: nieukaranych było tylko 16.305 
a ukaranych 27.369. Cyfry te zestawion* 
z wykazami z czasów cesarstwa, dających 
%  na tysiąc ludności, świadczą wymownie 
o znacznem obniżeniu się moralnego pozio­
mu w kraju za trzeciej rzeczypospolitej.

Wybrała sobie męża! Wdowa p- 
lordzie Buy'u Howardzie, głośna przed trzeo 
ma laty z piękności panna M. S. Maur, za­
ręczyła się na Riwierze włoskiej z siostrzeń­
cem wdowy po hawajskim królu Kalakaua, 
ks. Wilhelmem Kaleleokara-Kailua. Narze­
czona liczy lat 21, książę szystej krwi Ha- 
wajczyk wychowany w Ameryce, — liczy 
lat 25.

Grłosy pub licznośc i.
(Rubryka płatna po 50 ot. za wiersz drobnym 

drukiem)

List otwarty
hrabiego M i l e w s k i e g o .

Ponieważ pewne indywiduum pozawczo- 
raj w mieście i w sali sejmowej pokazywa­
ło obecnym osobom sprawozdanie K uryera  
warszawskiego o procesie, w którym ja, 
Milewski, oskarżałem redaktora tegoż Kurje- 
ra  Olszewskiego ą dyfamacyą za to, że on, 
Olszewski, powtórzył drnkiem, pod pretekstem 
dokłł.‘.uości sprawozdania w swojej kronice 
S|aowej, różno oszczerstwa jeszcze przed kil- 
zu laty aa  mn!e miotane przez niejakiego 
Leona Pusłowskiego, dziś nieżyjącego, i Ol­
szewski z jawnym zamiarem dyfamacyi dru­
kował te swoje sprawozdania wtedy, gdy 
Pusłowski już był za te same oszczerstwa 
skazany przez sąd wileński na miesiąc wię 
zienia.

Ponieważ owe indywiduum dawało tu 
we Lwowie czytać obecnym tylko pierw­
szą część dyfamacyjnego sprawozdania K u ­
ryera warszawskiego, skrywająo dalszy 
ciąg tegoż sprawozdania, gdzie sam K uryer  
warszawski musiał przyznawać, że sąd wi­
leński nietylko uznał oszczerstwa PusłowBkie- 
go za niczem nie dowiedzione, lecz nawet 
uznał w samym wyrokn, że Pusłowski mio­
tał swoje oszczerstwa w złej wierze — prze­
to z tych powodów uważam za konieczne 
jako jedyną moją odpowiedź na czyn wyżej 
wspomnianego lwowskiego indywiduum wy­
drukować motywy sądu wileńskiego, ozna­
czone w samym jego wyroku, który Pusło- 
wskiego za oszczerstwo zasądził na więzie­
nie i w drastyczny sposób w samym wyro­
ku stwierdził, że Pusłowski nigdy nie mógł 
sam wierzyć w to, co o mnie mów ł  i pi­
sał, tudzież, że były przezemnie w sądzie zło­
żone piśmienne dowody tego, że Pusłowski 
świadomie kłamał.

Oto dosłowne motywy wyroku sądu wi­
leńskiego, którego oryginał w języku rosyj­
skim złożyłem w redakeyi Gazety Narodo- 
wpj z prośbą, ażeby go każdemu, kto prze­
czytać i sprawdzić zechce, pokazywano.

„Wyrok 1893 r. Decembra 1 dnia po 
ukazie Jego Cesarskiej Mośoi, sąd okręgowi 
wileński, w pierwszym wydziale k&rnymt 
w składzie następująoym: prezydujący za' 
stępca prezesa P. J .  Kaszniew, członek sąd#, 
G. M. Kosakoski i p. J. Pieatrakow, prz} 
udziale zastępcy sekretarza D. F. Czuli** 
kiego — rozpatrzyli bez uczestnictwa sędzió* 
przysięgłych sprawę o szlachcicu Leouie, sJ' 
liu Wandalina Pusłowskim, oskarżony!)1 
w myśl 1635 art. kod. kar., wskutek skarg 
hrabiego Ignacego Karola, syna Os k a r *  
Korwin Milewskiego, podanych.............

„Rozpatrzywszy okoliczności obecnej sprs' 
wy i zwracając się do dowodów oskarżeni*, 
przedstawionych przeciwko będącemu poć 
sądem Pusłowskiemu, sąd okręgowy *n*j' 
duje; a) że Pusłowski nie wypiera się teg° 
faktu, że równie przy ustnych objaśnieniach 
dawanych ua sądzie, jak i w papierach 
przedstawianych przez niego, użył WBzyst* 
kich tych wyrazów, które służą za podstaw? 
do oskarżenia jego w oszczerstwie, miots* 
nym przeciwko hr. Korwin MilewskiemD)
b) ie owe wyrażenia Pusłowskiego, wymł*' 
nione w 1, 4, 5, 6, 7 punktach oskarżeni* 
niezawodnie w sobie zawierają przypisyw*' 
nie hr. Korwin Milewskiemu czynów, już i* 
niezgodnych z honorem , już to wrę** 
karygodnych; — c) ponieważ będąoy przeć 
sądem Pusłowski, oskarżając hrabiego Ko1'  
win Milewskiego o podobne czyny, nietylk0 
nie przedstawił żadnych dowodów, lecz »>e 
przytoczył nawet żadnych faktów, dający**1 
sądowi możebność przyjść do wniosku, ł* 
kiedykolwiek mogłyby mieć miejsce te czyitf 
ubliżające honorowi i dobrej sławie hr. Kor­
win Milewskiego, które mu Pusłowski p rtl' 
pisywał; ponieważ Pusłowski nie dal &  
żadnego dowodu logicznego, ażeby sż,n 
m iał kiedykolwiek wierzyć, że wseystk0 
to, co kiedykolwiek m ówił lub p isa ł 0 
hr. Korwin M ilewskim mogło być p ra f'  
dziwem-, ponieważ przy zupełnym braku *® 
strony Pusłowskiego jakichkolwiek dowodó^i 
ze strony hr. Korwin Milewskiego są przeć* 
stawione dowody piśmienne wręcz przeciwDei 
natury dowodzące nieprawdziwości oszczerstw 
miotanych przez Pusłowskiego — sąd pr*!’ 
chodzi do przekonania, że ze strony Pusłow' 
skiego była świadoma chęć szkalowa*'® 
w przypisywaniu hr. Korwin Milewskie*1® 
czynów, które ten ostatni w skardze swojej 
wymienia w punktach 4, 5, 6, 7. Ponie*at 
takim sposobem fakt szkalowania hr. Kor* 
win Milewskiego przez Pnsłowskiego je |t 
zupełnie dowiedzionym, sąd uznał jego, f ° '  
słowskiego, za win- nego przestępstwa, prze­
widzianego w I  częśoil535 ar. k. k.

„Zwracając się następnie do ustanowie­
nia stopnia kary, której ma podlegać Pu. 
słowski, sąd — przyjmując pod uwagę upór 
i konsekwencyę, z jaką oskarżony Pusłowski 
popełnił przestępstwo szkalowania w całym 
szeregu papierów, podanyoh do różnych ju- 
rysdykcyj i władz, a takie w sądzie przy 
objaśnieniach ustnych — uważałby za od­
powiednie zastosować do Pusłowskiego wy­
sokość kary normalnej, lecz przyjmując pod 
uwagę stan jego chorobliwy, stwierdzony 
przez świadków i który sam Pusłowski ze­
znaje i nie mogąc nie skonstatować u Pu- 
głowskiego nadzwyczajnej lekkomyślności 
przy spełnianiu przez niego szeregu W*Po- 
mnianych wyżej karygodnych czynów, ®ąd 
aa mocy 991 i 999 art. kodeksu procedury 
karnej i 1536  art. k. k. postanowił podćać 
pod areszt w więzieniu na jeden mieląc 
grodzieńskiego szlachoica Lecna, syna 
dalina, Pusłowskiego, mającego 39 lat, .zy* 
skaó od niego koszta sądowe, a w r.zi*

Czas odnowić przedpłatę! .Prenumeratorowie „Gazety ISar,“ mają 
prawo bezpłatnego korzystania z wypo­

życzalni książek H, Altenberga.

Biblioteka powieściowa
miesięcznie 40 centów — 8 arkuszy — drukujf 
obecn powieść „Przeciw prądowi0 Marrenue,



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 1. lntego 1895. Nr. $2
jego niewypłacalności przyjąć takowe na 
rachunek skarbu i wydrukować podług proś­
by oskarżyciela obecny wyrok w stołecznych 
i miejscowych Wiadomościach Guberńskich 
na rachunek oskarżonego Pusłowskiego.“

Dla jasności dodaję:
A) Źe chorobą wzmiankowaną w wyroku 

sądowym i dla skonstatowania której Pusłowski 
przedstawił świadków, była rozwinięta u nie­
go od lat 20 morfinomania, która według ze­
znań Pusłowskiego, piśmienuie podanych do 
prokuratora sądu wileńskiego, w przeciągu 
całych lat pozbawiała go świadomości tego, 
co robił i mówił; i rzeczywiście w 3 mie­
siące po wyroku, 1 Aprila 1894 r., znale­
ziono pewnego poranku Pusłowskiego nieży­
wego skutkiem zażycia większej dozy mor­
finy.

B) Że Pusłowski był szwagrem osławio­
nego Adama hr. Platera i sam czynownikiem 
roByjskim w guberniach rządzonych przez 
Kochauowa wtenczas, gdy Kocbanow jako 
jenerał-gubemator wileński starał się w Pe­
tersburgu o wydalenie mnie z granic pań­
stwa rosyjskiego i częściowo rzeczywiście 
celu tego dopiął.

Sztuki piękne.
R e p e r tu a r  te a tra ln y . Dziś w pią­

tek po raz siódmy „Madame Sans-Geue* 
komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou 
i E. Morean, w p rzek ład z ie  Kazimierza Ehren­
berga. W sobotę wieczór danym będzie 
„Faust* opera w 5 aktach Gounoda, z pan 
ną Biondelli i panem Myszugą. W partyi 
Siebla wystąpi po raz pierwszy panna Bo- 
husB ów na,  uczennica tutejszego konserwato- 
ryum muzycznego.

Poniedziałkowe przedstawienie na dochód 
kolonii rymanowskich pięknie się zapowia­
da. Dane będą po raz pierwszy dwie ory­
ginalne komedye: „Komedya konkursowa- 
Adama Asnyka, „Dzień w redakcji" Zygmun­
ta Przybylskiego — oraz śliczna operetka 
Olfeubacha p. t. „Wesel" przy latarniach*. 
W antraktach wystąpi primadona koloratu­
rowa, uczennica Sourestrów panna Marya 
Kozłowska, która odśpiewa aryę „Puryta- 
nów“ i „Lariaty*.

* M artw y staw . Wśród rozliczuych 
firm literackich o nazwiskach reprezent.iwa 
nych w czasopiśmie krakowskiem św ia t 
znajdujemy w jednrm z ostatnich numerów 
pod artykułem o powyższym tytule pseudo­
nim „A. J. Sęk.“, który przed kilku laty 
za czasów młodzieńczych używał w prasie 
krakowskiej renomy dziennikarza obdarzone­
go dużym zasobem sprytu. Właścicielem po 
wyższego pseudonimu jest Antoni Mieszkow- 
ski, ruchliwy redaktor K uryera codzienne­
go (zajmującego w poczytnej prasie warsza­
wskiej pod względem ilości prenumeratorów 
drugie miejsce) i autor pełnych humoru i 
ciętej satyry kronik w Tygodniku illustro- 
teanym, któremi obdarza czytelników na- 
prz^mian co tygoduia wraz z ulubieńoami 
Warszawy Maryanem Gawalewiczem i Wi­
ktorem Gomulickim. Prócz tego w wolniej­
szych od dziennikarskiej roboty chwilach 
„wypoczywa" Mieszko wski pisując nowele 
lub barwne powiastki. Jedną z takich jest 
„Martwy staw* podniecony dodatkiem „Z te 
ki krajobrazów*, w którym autor cudowną 
Daturę oddaje znakomicie w misternie dobra­
nych wyrazach, tak, iż czytaiąc zda się, że 
się ją ma przed oczyma — a to tylko opis, 
ale opis podany czytelnikowi nakształt ma­
larza działającego na widza barwami. Wo­
bec uwagi, iż rzecz jest z „teki" spodzie­
wać się należy, że nastąpią dalsze niemuiej 
sympatyczne obrazki. { A d )

T eatro w i Im . L r. F r e d ry  w Stani­
sławowie ndzieliła Eada miasta na r. 1895 
subwencję w kwocie 1000 złr. Przeprowa­
dzona — pisze K uryer stan. — w Radzie 
miejskiej nad udzieleniem tej subwencyi dy- 
skusya, była zaazczytnem dla dyrektora p. 
Antoniego votum ze strony tejże Bady, za 
pełne poświęcenia i wzorowe kierownictwo
naszym teatrem.

* W T ow arzystw ie  h ls to ry czn o m  
miał w sobotę d. 19 bm. dr. Iwan Franko 
odczyt o Hipacym Pocieju, jako pisarzu ko- 
śoielnym. W dyskusyi nad tym odczytem 
zabierali głos przewodnicząoy prof. Kubala, 
prof, Dembiński i prelegent.

Ostatnie wiadomości
W iedeńskie dzienniki o trzym ują z 

W arszawy potw ierdzenie naszych w ia­
domości o aresztow aniu w Królestwie 
i n a  L itw ie 24 księży. Aresztowania 
odbyły się rie ty lk o  w W arszawie, ale 
także na prow incyi , a mianowioie w 
dyecezyi żytomierskiej. A resztow ania 
pozostają w zwjązku ze sprawą aemi- 
naryum  kieleckiego. W iększość areszto­
w anych skazano na  w ysyłkę w drodze 
adm inistracyjnej. W  Królestwie panuje 
przekonanie, że oesarz Mikołaj sam  roz­
p atrzy  tą  sprawę.

Am basador rosy jsk i w Londynie 
Sfcaal otrzym ał w rooznioę 50 letniej 
służby  dyplom atycznej w ysoki order, 
ja k  powiedziano w reskrypcie  „za za ­
sług i położone około utrw alenia p rzy­
ja ź n i m iędzy Rosyą i Anglią,"

Nadeszły ju ż  bliższe szczegóły z 
p rzedstaw ien ia  się ciała dyplom aty- 
oznego nowemu prezydentow i Franoyi. 
Każdemu z przybyw ających am basado­
rów  oddawano honory  wojskowe. Gdy 
dyplom aci zebrali się ju ż  w wielkiej 
honorowej sali na parterze, pojaw ił się 
p rezyden t Faure w raz z m in istrem  
spraw  zagran icznych  H anotaux, oto 
ozony św itą sw oją cyw ilną i wojskową. 
Nnnoyusz papieski (jako stały  dziekan 
oiała dyplom atycznego w Paryżu) p rzed­
staw ił prezydentow i am basadorów , a 
sk ładając m u życzenia z powodu jego 
w yboru, dodał: „W nazw isku  pań-
skiem , z k tórem  łąozy się m yśl o ca- 
łem  żyoiu pełnem czoi i pracy, pokła­
da F ran cy a  ufność i w idzi w niem  rę 
kojm ię długiego okresu bezpieczeń­
stw a, ekonom icznego pow odzenia i po ­

koju. N adzieje te  w iążą się tak ściśle 
z dążnośoiam i w szystk ich  rządów , oraz 
z ogólnemi in teresam i oywilszacyi, że 
odczuwam y je w tym  samy rn stopniu, 
co Francya.* Nuncyusz zakończył swo­
je  przem ów ienie w yrażeniem  życzeń i 
sym patyj w szystkich panująoycb.

Prezydent Faure podziękow ał w n a ­
stępując} cli słow ach: „S kieru ję  s ta ra ­
nia moje na wysokiem  stanow isku, na 
jak ie  powołało m nie zaufanie pracow i­
tego i m iłującego pokój narodu, ku 
dalszem u rozwojowi dobrych s to su n ­
ków Francyi z innem i m ocarstw am i." 
Przy przedstaw ian iu  członków  ciała 
dyplom atycznego rozm aw iał z każdym 
z nich p rezyden t k ilka chw il w sposób 
bardzo serdeczny. P rzy  odjeździe am ­
basadorów, oddaw ane im były  pono­
wnie honory wojskowe.

Z powodu rocznicy urodzin następ ­
cy tronu zarządził książę bułgarski re ­
skryptem  wydaw nictwo dzieła p. t. : 
„O jczyzna bułgarska". W ydaw nictw o 
to  (ca wzór Oesterreich- Ungarn in  Wort 
und B ild ) zawierać będzie opis kraju 
i ludu bułgarskiego z ilustracyam i. Na 
cel ten subskrybow ał książę sumę 
20 tysięcy franków.

Times donosi z  rfhanghaju : P ierw ­
szy atak Japończyków na lądzie i na 
m orzu przeciw W eiheiw ei odparty  zo­
stał przez Chińczyków. Chińczycy u tra­
cili 27 m arynarzy. S tra ty  Japończyków 
wynoszą 300 w poległych. K ilka s ta t­
ków japońskich uszkodzono.

T e l e g r r a , a a ^ 3 7 “.

C zerniow ce d. 31. styoznia. 
Sejm bukowiński postanowił uczoió 

jubileusz 50-letniego panow ania cesa­
rza  przez utw orzenie zakładu d la nieu­
leczalnie chorych i uchw alił na ten  oel
50.000 zł.

W iedeń d. 31, stycznia.
Niedawno badacze przeszłości zna­

leźli w klasztorze franciszkańskim  w 
Bośnii z przed licznych wieków d a tu ­
jącą księgę, k tóra się okazała starym  
urzędowym  szlacheckim  szem atyzm i m 
za ozasów, gdy  jeszcze k rsj ten  był 
królestwem . K sięga m a pochodzić z e- 
poki, w której panujący w Bośnii byli 
wazalam i króla węgierskiego R oberta 
d’Anjou. Do dziś żyje około trzystu po­
tomków tych rodów, k tórzy  m ają za ­
m iar prosić cesarza o potw ierdzenie ich 
ówozesnyoh dyplomów.

W iedeń d. 31. styczuia.
Wiener Ztg. ogłasza nom inaoyę A le­

ksandra M niszka T c h ó r z n i c k i e g o  
na prezydenta wyższego sądu kra jo ­
wego.

Profesor gim nazyum  w  Rzeszowie 
P iotr C e t n a r o w s k i ,  o trzym ał posa 
dę profesora przy g im nazynm  św. Ja- 
oka w Krakowie. Bolesław G r o t o w ­
s k i  suplen t gim nazyum  w Krakowie, 
został m ianow any rzeczyw istym  profe­
sorem gim nazyum  w Rzeszowie.

W iedeń  d. 31. stycznia.
N . W. Tagbla/tuwi donoszą z Bel­

gradu, iż król udał się do B iarritz , aby 
przeprow adzić pojednanie m iędzy ro ­
dzicam i, g łów nie z tego powodu, iż 
król zam ierza zaręczyć się z ks. Sybillą 
Heską.

W iedeń d. 31. stycznia.
Z Dalmaoyi donoszą o wzm aganiu 

się sg itaoy i za przyłączeniem  Dalmaoyi 
do Kroaoyi, czem u Serbow ie d^imaccy 
są przeciwni. N a sobotę zwołano w tej 
sprawie zgrom adzenie ludowe w Spli­
cie; odnośna odezwa została skonfisko­
waną. Przew ódzcy dalm aoko- kroaooy 
zam yślają urządzać zgrom adzenia także 
w inny  oh miastach.

B udapeszt d. 31. stycznia.
Odkryto tu ta j w arsztaty, w których 

wyrąbano serbskie banknoty.
B ern  d. 31 stycznia.

R ząd szwajcarski postanowił w yda­
lić  z kan tonu  tessyńskiego 17 anarchi­
stów włoskich, k tórych  nazw iska do­
piero po w ydaleniu og łoszoie zostaną. 
(Z Genew y rząd już dwóch wydalił).

B e rlin  d. 31. stycznia. 
B ism ark złożył oesarzowi listownie 

swe życzenia i w yraził żal, iż nie mógł 
przyjechać do Berlina. Ponowne w idze­
nie się księcia z cesarzem  uważane 
jest za rzecz postanowioną.

B e rlin  d. 31. stycznia.
Na wniosek członków stronnictw a 

centrum , w komisyi dla ustaw y o stron ­
nictw ach wyw rotow ych, zostało p rzy­
jęte  w paragrafie o zaohwalaniu zbro­
dni, także : endzołóztwo i obelgi prze­
ciw re lig ii uznanej przez państwo.

B e rlin  d. 31. styczn ia .
Reichsanzeiger publikuje dziękozyn 

ny resk ryp t oesam-ki za złożone mu 
przez naród dowody wiemośoi i przy­
wiązania z powodu jego urodzin.

W  parlam encie ks. Hohenlohe przed­
staw ił ludność Alzacyi i L otaryngii 
jako praoowitą, w ierną ustawom  i sza­
nującą re lig ię ; mimo to nie radzi zno­
sić ustaw  w yjątkow ych.

B e r lin  d. 31. stycznia.
K ról i królowa włoscy w listach 

swoich gratu lacyjnych  w ynurzyli n a ­
dzieję, że oesarz ich w krótce odwidzi. 
H r. H erbert B ism ark aw ansował z pod­
pułkow nika n a  pułkow nika a la suitę.

Rząd pozwolił używ ać w ięźniów do 
publicznych i p ryw atnych rolniozych
robót m elioracyjnych po 40 feników za 
dzień, jeśli tego pilna potrzeba wy- 
msga.

B e r l in  d. 31. stycznia.
Rząd n ie może dojść, skąd sooyali- 

styczny Voruarts o trzym uje ta jn e  okói 
niki i wiadomości, tem bardziej się kło­
poce, źe c sarz się o tern dowiedział 
i koniecznie kazał wyszukać winowajcę. 
Je s t rzeczą pewną, że to n ie podrzędna 
figura, której p rzystępne są tajem nice 
dworu i wysokiego tow arzystw a.

B e rlin  d. 31. styoznia.
Mditaerisches Wochenblatt ogłasza 

daty o zm ianach organizaoyjnyoh w ro ­
syjskich korpusaoh arm ii. W yn ika z 
nich, że także w r. 1894 korpusy na 
zachodzie Rosyi stojące zostały w zm o­
cnione, mianowioie zna jdu ją  się w o- 
kręgu wojskowym  warszaw skim  5 k o r­
pusów armii, 1 dyw izya piechoty gw ar- 
dyi, oraz półdziewięta dyw izyi kawa- 
leryi.

P e te rs b u rg  d. 31, styoznia.
W pałacu zimowym m in istrow ie : 

Durnowo, W itte, W annow ski i Jerm o- 
łow przedstaw ili carow i 107 deputaoyj 
Kirgizów, Kałmuków i innych  obcych 
szczepów syberyjskich  i azyatyckich .

Ciało zm arłego m in is tra  G iersa zo­
stało wczoraj przew iezione do oerkwi 
Sergiusza w obeoności cara, carowej, 
w. książąt, rady  państwa i całego oiała 
dyplom atycznego. Dziś nastąp i pogrzeb.

P e te rs b u rg  d. 31. styoznia.
K om isya rosyjskiego kongresu m ły­

narzy  przyję ła  wniosek o utworzenie 
stowarzyszenia m łynarzy dla wywozu 
mąki za granicę.

P e te r s b u rg  d. 31. stycznia.
M ylną by ła  wiadomość o zaprowa­

dzeniu prochu bezdym nego w arm ii 
rosyjskiej. W ydano tylko wzory sz tuć­
ców i wszelkiego rodzaju arm at, zasto­
sowanych do prochu bezdymnego.

P a ry ż  u. 31. stycznia.
Cesarz W ilhelm posłał telegraficznie 

zięciowi zm arłego m arszałka Canro ber­
ta  w yrazy w spółczucia w im ieniu  swo- 
jem  i gw ardyi pruskiej.

D w udziestu trzech senatorów  za­
protestow ali przeciw  poobowaniu Can- 
roberta  na koszt państw a, z powodu, 
że brał udział w zamaohu stanu  z 2 
g ru d n ia  1851.

B ru k se la  d. 31. stycznia.
Na wozorajszem posiedzeniu Izby 

zaszły znów gw ałtow ne sce n y ; sooya- 
lista Anseele nazw ał m inisterstw o ban­
dą rabusiów.

M adry t d. 31. styoznia. 
P rzybyło  tu  zło / one z 66 osób po­

selstwo m arokańskie z daram i dla kró­
la i królowej (m iędzy tem i 10 koni), 
ale bez pieniędzy (nowa ra ta  odszko­
dow ania wojennego). Poselstwo ma s ta ­
rać się o ustalen ie przyjacielskich sto­
sunków m iędzy M arokiem a Hiszpanią, 

L o n d y n  d. 31. stycznia.
O grom ne rozdrażnienie wywołało 

przeniesienie sędziego konkursowego, 
W illiam sa z powodu nieprawidłowości 
N iektóre dzienniki sądzą, że się stąd 
wywinie angielska h istorya podobna do 
panamskiej. Ośmiu ozłonków parlam en­
tu  m a być w nią w plątanych.

W brew  zaprzeczeniom  Timesa  po­
tw ierdza się, że Niem cy oświadczyły, 
iż n a  nabyoie zatoki Delagoa (posia­
dłość portugalska w A fryoe połndniowo- 
wsohodniej) przez A nglię  zgodzić się 
nie m ogą i odpis tego protestu zako­
m unikow ały  Portngalii.

liział ekonomiczny
Ankieta co do monopolu

wódczanego.
Na popołudniowem posiedzeniu an­

kiety zastanawiano się bardzo szczegćłowo 
nad IY. punktem ankiety: „Propinacja i wy­
szynk". P° dłuższej dyskusyi i wyjaśnieniu 
istoty sprawy przez dr. A. Benisa, ankieta 
uchwaliła jednogłośnie odpowiedzieć według 
stylizacyi p. radcy Łyszkowskiego na pyta­
nie I.: Czy w razie zaprowadzenia monopolu 
spirytusowego, ma nadal istnieć w Galicy 
prawo propinacji, głównie krajowe -  a 
w części gminne, mianowicie w 38 mlaskach 
znaczniejszych, które jako prawo wyjątkowe 
utrudnia produkcję, i obrót handlowy spiry­
tusem — czy też jednocześnie znieś* należy 
to prawo w całym kraju, za słuszuem wy­
nagrodzeniem ze skarbu państwa? — że 
propinacya z chwilą zaprowadzenia monopolu 
wódczanego mu s i  b y ć  z n i e s i o n ą .

Na wypadek zaś, gdyby propinacya nie 
miała być zniesioną, w takim razie ma 
nastąpić odszkodowanie uprawnionych za 
ubytek w doehodaoh powstały, wskutek 
zmniejszonej konsumcyi. Nadto uchwalono, 
że należy niedopuszczać zaprowadzenia ma­
ksymalnych cen u szynkarzy. Z kolei oma- 
wiano punkt II. kwestyonaryusza: „Handel- 
i po bardzo wyczerpującej dyskusyi W kt» 
rej zabierali głos pp. Dattner, Łyszkowski, 
Nebenzahl (referent), Józef i Leopold Ba- 
czewscy, Kapelusz i Jonasz, uchwalono od­
powiedzieć twierdząco na pytanie: Czy
wobec tego, że przy zaprowadzeniu mono­
polu handel produktem surowym ustaje, nie 
należałoby dążyć do tego, aby sprzedaż spi­
rytusu monopolowego odbywała się w wię­
kszych tylko partyach, np. co najmniej 100 
hl ? Następnie zaś na pytanie II.: czy nie

należałoby dążyć do-tego:
a) aby gorzelnicy otrzymywali takie sto­

sowną boDifikacyę za produkcyę spirytusu 
eksmouopolowego, coby się znacznie przy­
czyniło do podniesienia produkcji tego spi­
rytusu w kraju i umożliwiło konkurencję 
z wielkiemi gorzelniami czeskiemi i węgier­
ski em i ?

b) aby premia eksportowa, do tej pory 
chwiejna, pozostała nadal chwiejną dla spi­
rytusu pochodzącego z gorzelń fabrycznych, 
natomiast zamienioną została na stałą dla 
spirytusu pochodzącego z gorzelń rolni­
czych?

c) czy wobec zapowiedzi p . ministra, że 
będzie udzielony rabat dla knpoów, nie na­
leżałoby oznaczyć prooentowo ten rabat, a 
także żądać ulg co do disconta, kredytu itp., 
jak to w dzisiejszej ustawie ma miejsce? — 
uchwaliła ankieta odpowiedzieć:

ad a) aby za spirytus eksmonopolowy 
zostały unormowane dla gorzelni rolniczych 
bonifikacye w sposób następujący: przy pro­
dukcji 2 hl. 5 zł., 4 hl. 4 z ł , 4 - 7  hl. izw yi 
3 zł. oraz ażeby wypał spirytusu kontyngen­
towego mógł trwać w gorzelniach rolniczych 
rok cały. z ograuiczeDiem produkcji dziennej,

ad b) odpowiedziano twierdząco z do­
datkiem, aby premia stała wynosiła conaj- 
mniej 5 zł.

ad c) oznaozono rabat na 2%  ponad 
100 hkl., i wyrażono życzenie, aby przyznany 
został 6. miesięczny kredyt w oałej wyso­
kości ceny monopolowej z uwzględnieniem 
naturalnego zaniku. Na tem p. przewodni­
czący o godz. 9 wieozór odroczył obrady 
ankiety do dnia dzisiejszego na godz. 10 rano. 
Pozostał do omówienia tylko punkt III. Ra- 
finerye, który referować będzie p. Leopold 
Baczewski.

Lirów, d. 31. stycznia.

Na dzisiejszem posiedzenia ankiety 
referował p. Leopold Baczewski nader 
wyczerpująco sprawy rafineryj w sto­
sunku do zaprowadzić się mającego mo­
nopolu wódczanego. Ankieta, po wysłu­
chania fachowych wywodów referenta 
i przeprowadzeniu dyskusyi, uchwaliła 
na pytania następujące :

1. W jaki sposób dążyć należy do 
tego, aby wynagrodzenie za rektyfikacyę 
było słuszne ?

2) Czy i o ile nie należałoby dążyć 
do tego, aby rząd zawarł z rafinerami 
umowę na dłuższy szereg lat n. d. na 
lat 10?

8) Czy nie byłoby słuszną rzeczą 
uzyskać dla Galicyi za rektyfikacyę wyż­
szego wynagrodzenia, aniżeli dla innych 
prowincyi, a to z powodu prawie podwój­
nie wysokiej ceny węgla od cen w in 
nych prowinf*yach ?

4) Jakich należy użyć środków, aże­
by istniejące rafinerye otrzymały zna­
cznie większą ilość spirytusu do rekty­
fikowania, jak dzisiaj rektyfikują, zw ła­
szcza, że istniejące rafinerye posiadają 
już wszelkie udoskonalone aparaty i mo­
gą podołać zwiększonym wymaganiom?

5) Czy i jakich należy utyć środków, 
„by pod względem jakościowym tylko 
spirytus odpowiadający wszelkim wymo­
gom higienicznym pizychodził w konsum 
— i jakim sposobem ochronićby się 
można od przesadnych wymagań i szy­
kan z tpgo powodu powstać mogących ?

6) Czy w interesie przemysłu nie 
należałoby dążyć do ograniczenia prawa 
rządu w zakładaniu własnych rafineryi ?

7) Jakich należy użyć sposobów, a- 
ieby dla spirytusu przeznaczonego do 
eksportu za granicę państwa, otrzy­
mać zniżenie taryf kolejowych i to 
takie zniżenie, któreby naszemu spiry­
tusowi dozwoliło konkurować skutecznie 
na targu światowym ze spirytusem z in ­
nych państw? — odpowiedzieć, że:

ad 1) Dążyć należy, ażeby wynagro­
dzenie od rektyfikacji wynosiło w Au- 
stryi, z wyjątkiem Galicyi, 3 zł.

ad 2) Dążyć należy, ażeby kontrakt 
z rafiaeryami na la t 10 zawierano i ażeby 
specjalna komisya poadała kontrakty re- 
wizyi. Wpływ na wybór komisyi zastrzedz 
parlamentowi.

ad 3) Zważywszy, że cena węgla w 
Galicyi, zwłaszcza we wschodniej, jest 
nieraz dwa razy droższą, niż w innych 
prowincjach monarchii, że robotników 
fachowych nie ma i trzeba ich sprowa­
dzać, — dalej wobec braku inżynierów 
fachowych i maszyn, oraz faktu, że na- 
prawki nieraz dziesięćkrotnie kosztują 
więcej, niż warte — należy dążyć, żeby 
wynagrodzenie za rektyfikacyę wynosiło 
w Galicyi 3 zł. 50 ct.

ad 4) Należy dążyć, ażeby spirytus 
monopolowy w Galii yi tylko w stanie 
rektyfikowanym mógł opuszczać granica 
kraju.

ad 5 a) Dążyć wypada do ustanowie­
nia stopnia normalnego czystości, t. j- 
stworzenia spirytusu typowego;

b) do urządzenia chemicznego labo- 
ratoryum rządowego, aby w wypadkach 
spornych orzekało laboratoryum o do 
broci spirytusn;

c) żeby od oceny laboratoryum rzą­
dowego przysługiwał rekurs do zakładów 
chemicznych techniki lub uniwersytetu;

d) ażeby oprócz spirytusu normalnego 
rozróżniono spirytus supernormalny i aby 
ten supernormalny miał wyższą cenę, a 
subnormalny niższą, aniżeli normalny.

e) aby rząd postarał się o aparaty 
łatwe do użycia i aby oznaczanie sto­
pnia czyslości spirytusu przez organa 
chemiczne skarbowe odbywały się szybko 
i pewnie.

ad 6) Należy ograniczyć prawo rzą- 
dii w ten sposób, źe rz$d wówczas do- 
piero może przystąpić do własnych rafi- 
neryj, jeśli pewna m aksym alna cena za 
rafineryę przez rząd ustanowiona prze­
kroczoną zostanie.

ad 7) Należy dążyć do uzyskania 
najtańszych taryf kolejowych i odpowie­
dnich refakeyj przy wywozie spirytusu 
za granice państwa.

Ostatni V. punkt kwestyonaryusza: 
„Zamknięte m iasta" referował radca ma­
gistratu p. Łyszkowwski, którego od­
powiedzi na poszczególne pytania przy­
jęto. I tak ankieta uchwaliła na pytanie 
1. Jaki wpływ wywrze prawdopodobnie 
monopol spirytusowy na finansowe sto­
sunki miast Lwowa i Krakowa i tych,

które obok prawa propinacyi mają także 
prawo pobierania opłat konsumcyjnych, 
tudzież na zarobkowe stosunki przedsię­
biorców, którzy zawodowo trudnią się 
drobną sprzedażą i wyszynkiem napojów 
spirytusowych? — pytanie 2. Jakich sku­
tków dodatnich spodziewać się można z 
monopolu dla ogólnych stosunków spo­
łecznych, — mianowicie pod względem 
sanitarnym  i moralnym, tudzież przemy­
słowym i podatkowym w ogólności? — 
pytanie 3. Jakiem i środkami moinaby 
wyrównać ubytek finansowy tych miast, 
spowodowany monopolem spirytusowym, 
— i w jaki sposób możnaby dotyczącym 
przemysłowcom pomódz, ażeby mogli 
powetować straty, poniesione wskutek 
zaprowadzenia monopolu ? — odpowie­
dzieć, jak następuje:

ad  1. Wywrze niezawodnie wpływ 
ujemny i dotkliwy w obydwu kierun­
kach — spowoduje bowiem znaczny uby­
tek w dochodach gmin — zaś przemy­
słowcom wspomnianym przyniesie uszczer­
bek zarobkowy, a to wskutek niewątpli­
wego podrożenia artykułu i zmniejsze­
nia konsumcyi miejscowej.

ad  2. Dodatnich skutków nie można 
się spodziewać od monopolu spirytuso­
wego w żadnym z kierunków wskaza­
nych.

Jeżeli zaś z podniesieniem monopolu 
spirytusowego zniesione zostanie w k ra­
ju całym prawo propinacyi i wskutek 
tego ukształtują się prawidłowe stosunki 
zawodu szynkarskiego pod względem
społecznym, politycznym i podatkowym, 
to ztąd jedynie spodziewać się można 
z czasem skntków korzystnych dla sto­
sunków ogólnych.

ad 3) Gminom m iast zamkniętych i 
innych znaczniejszych w kraju, przecią­
żonym już nadmiernie — na cele pań­
stwowe, krajowe t własne lokalne — je ­
żeli doznają jeszcze uszczerbku finanso­
wego wskutek zaprowadzenia monopolu 
spirytusowego, powinien skarb państwa 
przyjść matery&lnie w pomoc i wyna­
grodzić ubytek w dochodach spowodo­
wany, a to w stosunku do wzrostu swe­
go dochodu z monopolu.

W miastach zamkniętych powinien 
rząd jak  najrychlej przeprowadzić zapo­
wiedzianą przed 20 laty i kilkakrotnie 
już przyrzekaną reformę akcyzy rogat­
kowej, a to przynajmniej na wzór w r. 
1891 we Wiedniu i później w Tryeście 
przeprowadzonej, ten bowiem podatek 
lokalny jes t niesprawiedliwym i co do
rozkładu nieskutecznym, utrudnia apro
wizacyę, tamuje ruch handlowy i prze 
mysł produkcyjny i trafia najdotkliwiej 
uboższą ludność, mającą w miastach 
zamkniętych i tak zbyt ciężkie warunki 
bytu.

W interesie zawodowego przemysłu 
szynkarskiego należy się domagać ulgi 
podatkowej: w pierwszym rzędzie przez 
zniesienie zaprowadzonej w roku 1881 
(ustawą z 23 czerwca 1881 1. 62) oso­
bnej opłaty od wyszynku wódek — jako 
niesłusznej pod względem wymiaru i roz­
kładu — zaś przez zmniejszenie stoso­
wne liczby takich przedsiębiorstw, po- 
dźwignąć ciężkie stosunki zarobkowe tego 
przemysłu.

Dodatkowo zaś ankieta jednogłośnie 
uchw aliła wniosek dr. Benisa tej osno­
wy: 1. Zasadę ustawodawstwa akcyzo­
wego m iast Krakowa i Lwowa, iż opła­
ty akcyzowe pobiera się od spirytusu 
denaturow anego, służącego do celów 
przemysłowych, uznaje się, jako szko­
dliwą dla przemysłu spirytusowego i rę­
kodzielniczego, i II. wymża się życze­
nie, aby stosunki te dla Krakowa i Lwo­
wa szkodliwe, wkrótce uległy zmianie, 
oraz nadto wniosek p. Jonasza, jako 
wnioskodawcy w Izbie kupieckiej na zwo­
łanie ankiety, aby delegaci w Wiedniu 
zaznaczyli swe odporne stanowisko wo­
bec monopolu a tylko na wypadek, gdy­
by ministerstwo tych zapatrywań nie po­
dzieliło, przedstawili rezultaty ankiety, 
l ważną poprawką p. radcy Łyszkow- 
skiego, ażeby w razie zaprowadzenia mo­
nopolu — prawo propinacyi zostało sta 
nowczo zniesione.

Po wyczerpaniu wszystkich punktów 
kwestyonaryusza, przewodniczący p .  Pie- 
pes podziękował członkom ankiety za 
gorliwy udział w obradach, zwłaszcza zaś 
zamiejscowym za przybycie z Krakowa i 
Brodów i o godz. 3 po południu zam ­
knął posiedzenie ankiety.

węgierska renta złota 102.50 (125-25), węg. ren 
koronna 219‘25 (133 41). Cyfry podane w nawia­
sie (— ) oznaczają porównawczy knrs wiedeński 
tz. Wimer-PariUU.

F ra n k fu r t  d. 31. stycznia.
(Telegram Got. Nar).

W czorajsza giełda wieczorna: Kredyty 339'62 
(415-34), lombardy 88 75 (106 48), węg. renta 
złota 102 70 (125-14), węgierska renta koronowa 
96-70 (100-06).

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnia 31. stycznia. Płacono: pszenica 

J** wiosnę po zł. 6 71 do 0-—, pszenica na jesień 
'•14, na maj-czerwiec O-—, żyto na wiosnę 574, 
..yto na maj-czerwiec 0-—, owies na wiosnę 6-20, 
kukurudza na maj-czerwiec 6-52, rzepak na 
sierpien-wrzesień 11-10.
— , tycani*‘ Spirytus kontyngento-wy do

Przyjeohali do Lw owa.
dnia 31. stycznia.

Hotel Europejski. Jakób Agopeowicz 
z Nasogna, Mai Boy z Salon, Zimmerman 
ze Strasburga, Igoacowa Łukasiewicz z Kra­
kowa, Mai Jilowsky z Raudnitz, Jan Chwa- 
libóg z Grójec, Antoni Zubrzycki z Jaśko- 
wiec.

Hotel Imperial K. hr. DrohojowBki 
z Mościsk, S. hr. Rey z Psar, L. hr. Sta- 
hel z Rosyi, K. Lipiński z Sanoka, J. Bi­
liński z Panowiec, H. Jekel i dr. Skomo- 
rowski z Kut, M. Weiser z Sasowa, H. Ka­
pelusz z Brodów, W. Łuszpiński z Kosowa, 
J . Fiałkowski z Kołomyi, G. Romer z Za- 
bełczą.

Hotel Zoria. R. Grochowski z Roźysk, 
A HuMmka z Mycowa, W. Niezabitowski 
z Lanek, E. Jastrzębski z Dembna, F. Sca- 
zighino z Przewoźca, M. Stojowski z Dya- 
mentu, J. Trzecieski z Miejsca, A. Garapioh 
z Zagórza, G, Gawęcki z Tarnobrzegu, J. 
Kasterski z Drohowyża, Wł. Ustrzycki z 
Czelatyc.

Grand Hotel. Ks. J. ŚciBłowBki z Bu- 
czaeza, B. Leschner z Jagerdorfn, L. Gót- 
tinger ze Styja, F. Proskowetz z Karwinu, 
J. Fauerstein z Drohobycza, A. Yerchin, F. 
W. Clemene, J. Weinberger i P. Steinber- 
ger z Wiednia, dr. A. Ronis z Krakowa, 
M. Anhauch z Suezawy, Ch. Wolf z Prze­
myśla, dr. S. Gelehrter ze Stanisławowa, 
dr. A. Ehrlich ze Skałatu, C. Burmeister i  
Obertyna. S. Kaizer z Sędziszowa, J. Ham- 
merBchlag z Wiednia.

Htau powlctma Wczoraj po południa 
śnieg nieznaczny, wiatr silny i zamieć — 
w nocy i dziś rano padał śnieg nieznaczny.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie <60 mm.

Prognoza na dobę d. 31. stycznia br. 
(od północy io północy). Wiatr będzie co 
do kb ranku półuoeny o średniej prędko­
ści 4 0 m sek.

Brednia temperatura doby pozostanie 
około — 6°0, niebo będzie przeważ, zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 85"/o-

Opad, śnieg nieznaczny.

D ziś dnia 1. lutego: Ignacego. — 
Ewfymija W.

M c d e s ł a s e .
,£» tę rubrykę rudzka,n 'ii* odpsw ada).

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 30. (tycznia 1895.

A keje za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 218— do 231—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jaaska po 200 zł. w. a. 297-— do 300 —, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a 445 — do 
456-—. Banku k red y t galic. po 800 zl. w. a. 
— •— do 815-—.

L isty za s ra itn e  na 100 zł.: Banku hipot. ga 
5%  los, w 40 lat. 101-30 do 102 —. 5%  z 10°/ 
prem. 110-30 do 111-—. 4*/,% los. w 50 lat. 
100-— do 100 70. Banku krajowego 471%  los. w 
o l lat. 100*50 do 101*20. Banku krajowego 4%  
los. w 57 lat. 97 20 do 97-90. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (I. ernisya) 98- -  do 98-70. 4%  los. 
w 417, Ist- 97"5u do 98'20. 4°/0 los. w 56-latach 
97 30 do 9 8 -- . 4 7 ,%  los. w 52 l a t  do

Obllgl za 100 zł.: Galio, funduszu propiuaey 
nego 4%  97-70 do 98-40. Buków, funduszu pro 
mnacyjnego 5%  102-— do — . Kom. banku 
krajowego 5%  w. a. II. em. 102-00 do 102-'i0. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105.50 do — — 
47 ,%  100-00 do 100-70. 4°/0 z roku 1891 96 80 
do 97-50. 4% po 200 koron =  100 zł w a z  
roku 1893 97-30 do 98 —. ' ' ‘

L osy : Losy miasta Krakowa 2 6 — do 28 —
Losy miasta Stanisławowa 45-— do 48-_
, M?net? .U  Dukat cesarski 5-81 do 5 9 1 .' Napo 
leopdor 9 85 do 9 95. Półim peryał 10-10 do00-00 
Rubel rosyjski srebrny 1*28 _  do 1-33 - .  Rubel
rosyjski papierowy 1-32-75 do 134 —. 100 marek
niemieckich 60 50 do 6110.

I t ie d e ń  d. 31. stycznia.
(Telegram Gat. Nar.)

Po zamknięcia giełdy południowej notowano. 
Kredyty 416-12, węgierski bank kredytowy 
505 75, anglobank 185 50, linderbank 285 50, ko- 

państwowe 4 l0 -50, lombardy 106 25,|  elbetha 
376-25, akcye tytoniowe 236—, alpiny 92-70, 
reuta majowa 100-80, węg. renta złota 12510, 
węgierska renta koronna 99-35, austr. renta ko- 
™ M a 100-95, losy tureckie 74-20, unionbank 
324 25, marki —*—, ruble —■ —,

B e rlin  d. 31. stycznia.
(Telegram Gaz. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie 
kredyty 252 30 (416-01), lombardy 43'90 (106-54),

Wafruy adres*

M A K A R O N Y
z pierwszej parowej fabryki wyrobów 

spożywczych

Bogdanówka-Lwów
poczta: D w oraec-Lw ów . 

Ilustrowane cenniki na żądanie bezpłatnie

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hotel europejski"
(we Lwowie plac Maryacki)

inarny zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia­
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Sp.

właść. Hotelu Europsjsklegs. 

Pokoje od 80 et. poeząwssy.

Przy

Zakładzie wychowawczym
otwieram dnia 1. lutego b. r. w osobnem mieszka­

niu i pod osobnym zarządem

dla uczniów średnio zamożnych.
Władysław Aientowlez. 

ul. Piekarska L 6.

Poszukuje się

d w ó c h  k a m ie n ic
we Lwowie w śródmieściu

położonych, nowych, dobrze budowanych, do 
Dabycia których potrzeba włożyć od 15 do 

28 tysięcy zł.
Bliższe zgłoszenia z dokładnem podaniem 

dochodu i wydatków, stanu hipotecznego i 
ostatniej ceny, przyjmuje kancelarya adwoka­
tów Dr. Wincentego Bała ba na 1 Dr. 
Aleksandra 1 Ogla, we Lwowie, przy ni. 
.aopernika 1. 7. Pośrednictwo wykluczono.
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Tylko co wyszła z druku 
broszura p. t.:

Pacierz
1

zebranie treściwe głównych 
r  awd wJary świętej

zastosowane do potrzeb parafialnych 
przez

■ ó k m .  J E m p . 1 9 .
Wydanie piąte poprawne z 2 obrazkami. 

Ceua egz. 2  e t., 100  egz. złr. 1-50
Nakład Księgarni katolickiej

Dra m i  IM O M IE G O
w  l E ^ r a J s o - w - I e

m  ^
w anilię  

i  bez w a n i l j i  
''po cenach umiarkowanych

' l/lsz ędzre do n a by c i a.

DR O BN E OGŁOSZENIA po ©enci© od w yraża.

IA N Ć Z A R Y  (grechotki) harmonijne na 
*1 skórze podbitej flanelą, para złr. 10-—. 
Dzwonki do dyszli, Diklowane po ct. 70. 
69 i 90. Dzwonki niklow ane, na chomąta, 
para po złr. 2, 3, 4, 5 i 6 poleca P io tr  
C hrznstow sk i, bamiel żelazny we Lwowie 
plac Kapitulny 1 (Daprzeciw katedry).

n Z Ą D C A  EKONOM ICZNY posiadający 
I ł  studya rolnicze i dłuższą praktyką 
poleea usługi swe od wiosny 1895. A dres: 
J. B. w KruszelDiey, ad Stryj poste rest.

itSZ U ST W O . Nieuczciwi handlarze wy­
l i  kupują próżne pudełka z moich tutek 
eygaretowych (odznaczonych medalami na 
Wystawie krajowej) napełniając takowe 
lichemi tu tkam i, oszukują upująeych , a 
przedsiębiorstwo moje narażają n? nieobli­
czalne straty. Chcą- położyć tamę tym 
nadużyciom, przedsięwziąłem energiczne 
kroki celem ukarania" winDyuk, zaś Szano­
wnych moich P. T. odbiorców upraszam o 
zwrócenie uwagi , że gdy etykieta na pu­
dełku jest przedarta, tutki nie pochodzą 
z mej fabryki. ł>’. Wierusz Niemojowski.

¥ 1 '  H A N D L U  korzeDD.ym Albin?, Solec- 
1W kiego, ul. Wałowa l i ,  codziennie świe­

że m asło deserowa. 534

IM ASZYNY DO SZYCIA wybrane z 60 
1T1 fabryk zagranicznych i wiedeńskich, 
ręczne Singer? po złr. 25, 3o, 40, 48 i 50 
złr., nożDe SiDgera po złr. 27, 42, 50 i 65 
z ł-, ratam i po 4 złr. miesięcznie, gotowką 
10%  taniej. Na składzie jest zawsze 20< 
maszyn do wyboru. Natrętni ajeDei chodzą 
po domach i sprzedają maszyny po 70 i 81 
złr. a tas ie  same kosztują w moim handlu 
po 42 złr. Jó z e f  Iw a n ic k i, Lwów, botei 
Zorża. 499

I.R E M IO IY A N E  medalami tutki Niemo- 
• jowskiego są wszędzie do nabycia.

jąO SP R Z E D A N IA  kilkaset sąstów drze- 
i f  wa sosnowego (także partyami). W ia­
domość z grzeczności w Administracyi Ga- 
sety Nar. ^73Z N A J D Z IE  U M IE SZ C Z E N IE  nanozy- 

Lm c ie lk a  iz r a e litk a  władająca językiem 
polskim, Diemieekim i francuskim, tudzież 
rodowita Francuzka udzielająca lekcyj we 
Lwowie. Szczegółów udziela kaneeD.rye 
B iura wywiadowczego J. Polińskiego, wt 
Lwowie uliea Karola Ludwika 1. 5.

Konwalia
lo pędu , zakwitające w 4 do 8 tygodni, 
stosownie do pi lęgnaeyi , po złr. 1 50 za 
100 sztuk. Dostać możua z opakowaniem u 
igrodnika vr I.nbyczy , poczta . Sposób 
pielegnacyi zostanie dełą z ny. n32IN sE K A T Y , ANOM SE do wszystkie 

1 dzienników przyjmuje i ekspedyuje Cent: 
B aro Ogłoszeń Lwów, g  opornika 11.

Kurespondencya prywatna
po 3 ct. od wyrazu.H e r b a t a

z pierwszej ręki, chińsko-rosyjska, po złr 
5 ,  4, 3-50, 3," 2-50 funt. Okruchy arom* 
tyczne po złr. P75 i po złr. D30 funt, ma 
na składzie Zarząd dworu ŁapszyD, Brze- 
żany. 4o-5

S z a ra d a  zapy tu j*  p rzy jac ie la  Iudz- 
k oó e l, czy upom inek  u trzy m a ł.

W m a łżeń stw ach
pośredniczy dzięki swym znakomitym zna­
jomościom ze zdumiewającym skutkiem : 
Administraeya „UDirersum", Budapeszt, 
Giirtnergasse 29. Dyskretne informaeye 
odwrotną pocztą 527

]¥[A U C ZY C IELK A  Polka poszukuje u- 
i l  mieszczenia w prywatnym domu. Zsrło- 
szema adresować : Marya Toustówna, Lwów 
Admin. „Gazety Nar.“

w  K riif
w e  L w o w ie , ulica Karola LM wifca l .  5 , 1. piętro

sprzedaje wyroby k ra jane  jako. to:

Sukna, P łó tn a , B ie lizn ę  s to ło w ą , 
K ilim y, W akaty,

W y r o b y  litu rg iczn e,
Ąy k oszyk arsk ie , 5166

pnw roźnicze  
Or koronkow e,

ceram iczne
rzeźb iarsk ie

ltd. itd.

G ,
Centralny Bazar krajowy

Lwów, uiica Karola Ludwika I. 5, I. piętro. "<3$

GłówDy fabryezDy skład wysyłkowy Pierwszej Galioyjskiej Suszarni Owoców 
i warzyw na sposób amerykański urządzonej pod firm ą:

J, Michnik w Bochni
poleca skompletowane pakiety pocztowe ze znanych z dobroci suszonych jarzynek i 
o w jc o w  bocheńskich jako to: Zupy warzywne „Julienne“ 60 i 45 et. Groszek zielony 
cukrowy 35 ct. Fasolka zieloDa krajana 35 ct. Fasolka szparagowa 30 do 55 ct. Mar­
chew karota 25 ct SzpiDak 30 ct. Szczaw 25 ct. Kapusta brukselska 50 ct. Kapusta 
włoska 40 ct. Kapusta zwyczajDa do kapuśniaków 25 ct. Kapusta czerwona sałatDa 
50 ct. Kalarepka 20 et. Cebula 25 ct. Pomidory 40 ct. Selery 25 ct. Pietruszka 25 ct. 
Pory 30 ct. Koper 15 ct. Jabłka strugane kompotowe w ćwiartkach i krążkach 35 ct. 
Gruszki strug, kompotowe całe w ćwiartkach i połówkach 25, 28, 30 ct. Śliwki kom­
potowe olbrzymie 25 ct. Śliwki łuskane „Prunelki" 35 ct. Wiśnie 16 ct. Maliny 45 
ct. Borówki 20 ct. Marmolada z renglotów 50 ct. do 1 zł. Powidła śliwkowe prze­
cierane 1 kg. 36 ct. Powidła z gruszek i jabłek 32 ct. Pasty owocowe 60 ct. Grzybki 
najprzedniejsze 35 et. paczka. — 1 paczka z poszczególnych jarzyD wystarcza na 20 
do 40 porcyj lub talerzy, 1 paczka owoców Da 10 do 20 poreyj czyli że jedno danie 
(porcya) kosztuje od % do 5 Ct. — suszone warzywa i owoce bocheńskie przewyż­
szają świeże swym właściwym delikatnym smakiem. Sposób użycia jest pojedynczy, 
mianowicie Dależy zamoczyć w wodzie letniej potrzebne warzywa lub owoce przez 2 
godziny, poezem jak świeże przyrządzać i gotować. W arzywa bocheńskie w suehem 

miejscu trzymane, konserwują się w yim nie lat kilka, Die tracąc na dobroci. 
Cenniki wraz z szczegółowym opisem w ysyła  się  na żądanie odwrotnie. — Składy 
utrzym ują: w Kiakowie Edmund Klim ek, Bynek A—B.; w Dąbrowej Walery Heinz 
aptekarz; w Jarosławiu A. Tumidajski; w Przemyślu M. Krug; w Tarnopolu E.

F ra n tz ; w Czendowcaeh A. Tabakar & Gajna. 6347
| Odznaczone 16 medalami na wystawach krajowych i zagranicznych, w Londynie 1893 

i we Lwowie 1894 r. złotymi medalami.

Dra Fryderyka Lengiela
Bnlsnin brzozowy*
Już sam sok rośliDny płynący z brzozy, jeżeli w pDiu 

wyświdrowano dziurkę, znar.y jest od niepamiętnych cza­
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeż Hi jednak 
ten sok wed e przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam , w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowuy skutek.

Jeżeli wieczorem posm- rujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się  przeto lśniąco białą I delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe Da twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocii lą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, .lelikatDOŚć i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność Dosa 
stłuszczenia i wszelKie iune Dieczystosci. Ci na słoika z opisom użycia zł. 1-50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry nmyslDie przyrządzone, po 50 et. 5302

Do nabjeia  w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Kuekera, w Krakowie u Wiktora Redyk? apt., w Czemioweach u Golichowskie- 
go Dast. Mahl apt., Sehmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u MareyaDa 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda BlumeDthala i w drogueryi A. Haas.

!Jjoiij a prottuKcyg p «  złotym m m iii na
Zarząd dóbr Sidorów o p. Husiatyn

sprzedaje 6401 *

g b o c h  tf. :<;t o r z a  I

Świeży transport

H E R B A T Y
chińsko- rosyjskiej

otrzymał i poleea po cenach bajecznie nisk.ch

H O D EL HERBATY

JANA BACZYŃSKIEGO
we Lwowie, przy ulicy Akademickiej I. 3

'/j kilo CoDgo cesarskiej złr. 160  I i/i kilo I ,perial czarnej od złr. 2 40
’/2 „ Fam ilijnej mięsz. „ 1'80 '/j n Wysiewek własnych
*/a n Melanee królewsk. „ 2- — | z powyższych herbat * 140

Wszystkie moje herbaty począwszy od najtańszego gatunku od­
znaczają się miłą aromatyczną woDią i silnie naciągają, tak, iż wystar­
czy próba V. klg*. z któregokolwiek gatunku , by mrdz się przekonać 
o niezwykłej dobroci jakoteż bajecznie niskiej konkurencyjuej cenie. — 
Przy zakupnie 2 klg. Daraz daję miejscowym i° |, opustu, Da prowincyę 
zaś wysyłam franco do każdej stacyi.

J t tU U M E
Najprzedniejszy prawdziwy bremski C uba 

.  J a m a ik a
butelki złr. 1-10 

a 1-30
Ja m a jk a  stary aromatyczny 

„ A nanasow y 
Old A rac  de Goa (biały)

] -60 
2 40 
2-50

Wszystkie towary korzenne i delikatesy poleea po cenach najniż­
szych jedynie tak tanio

J a n  B a c z y ń s k i
g3 9 4  ulica Akademicka 3.

w  znakomitej jakości, na nasi' nie polecenia goduy, palcami wy­
bierany i sortowany specyalnemi maszynami po cenie 11 zlr. 

za sto klg. wraz z werkiem loco Husiatyn. i

H i  w

Senzacpjny najnowszy wynalazek 
patentowany

M aszy n a  do prania
P m a t F c n i a  ręczna m a so n a  fio prania

U N D IN  E
czyści bieli nę zapomocą, ciśnienia powietrza, w sposób najmniej 

szkodliwy i w najkrótszym czasie.
Uznana w święcie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania.

O dobroci tejże przekonać się można co dnia od 11. do 12. na 
próbach prania, które sie odbywają w handlu

O. T. W IN C K L E R A  SYNA
L w ów . Teatralna 7.

Sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9.

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na w ea ec liśw lo to w ej w y sta w ie  w A n tw erp ii

za niezrównane

Ces. król. uprzywilejowana

raflierya siiritosfl, f a M a  m a ,  likierów i ocla
J U L IU S Z A  M iK O L A S C H A

N A S T ^ P C Ó  W

JAKÓB SPRECHr.fi I SPÓŁKA
poleca najprzedniejsze resolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, ramy krajowe jakoteż i zagraniczne, 

koniak, śliwowicę itd.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonuy spirytus i

alkohol absolutny
loo/iuo do celów luczniczjch. 4964

Składy dla miasta L'Arcwa: 
ulice. Kopernika 1. 0, w handlu W go E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 

ulica Karola Ludwika 1. 9.

W r i y  laimu  toaletowe
intilentilia. Zadań artykuł toaletowy nie może rywalizować 

pod względem skutku i dobroci t ANTILENTILIA. 
Środek ten otrzymany z odświeżających substancj 
l!f.uwa krótkim czasie piegi, plamy wątrehlaub

i

Pilipton siwym i wypłowiałym p 
i  piękDy kolor. PILIPTON 

włosy, które pod wpłv

włosom siwym 
przywraca 
odmładza
i rodka odzyskują pierwotną 
O n a  flakonu 1 złr. 50 et.

o kilkakrotnem użyciu 
nie farbuje, lecz tylko 

wpływem tego znaLjmirsgo 
barwę, miękkość i połysk. —

Yakotin 
01

najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymnje, 
wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu 

to d  zótc Ir kran fla. za.nu a flakon — U p u

cebulki włoso 
włosów pobu

:;6 ł

PUBU ( I I U K !
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jesl to najczystsza 
katDiejsza mączka roślinna, p rzyjem ni przylega do twi rzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym rodkiem do hygieniesnego up •

kszeDia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

et Różowy dla blondynek kremowy dla szatynek i brunetek, mało pudełko 
07 ct., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziom 1 złr. 6o centów.

Dla Panów. I
W ynalazek senzacyjny przeciw osłabieniu D r. m ed. Borsodi 
c. i k. wył. uprz. elektro-m etaliozna p ły t a ,  odznaczona złotym 
medalem w Paryżu 1889 i dyplom ow ana p rzez  Societe M edicin 
du F ran ce  Paris, usuwa osłabienie. P rzy rząd  bardzo przem y­

słow y; w ystarczy jam o noszenie go  n a  ciele.

Główny skład: Med, Dr. BORSODI
Budapeszt, Trommelgasse 52.

Broszury gratis i franco. 5968

Woda iijołkowa. Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki* 
pierzchnie ni' i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospows. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

Mytteo kosmetyczne
31

Odznacza się nadzwyczajną delika­
tnością i nader przyjemnym zapa­

chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twar.y, bardzo dokładnie oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
a twarzy. — Cena 60 centów.

|  Nie ma obawy przed praniem!

OHM

paten tow anego

mydła z murzynem
p aten tow anego

mydła z murzynem
p a ten tow anego

mydła z murzynem
paten tow anego

mydła z murzynem
paten tow anego

mydła z murzynem
zDawcy ustaDowioDego przez c. k. sąd handlowy. — Do Dabycia we w szystk ich  
w iększych handla eh korzennych i spożyw czych , tudzież w I. w iedeńskim  sto­

w arzyszeniu  spożywezem  i w I. T ow arzystw ie gospodyń w W iedn iu .

G łó w n y  s k ła d :  W i e d e ń ,  T . ,  Ł i e n g a s ^ e  © .
JeDeralpy zastępca dla Lwowa i okolicy: S. Lapajówker, Lwów, Kotlarską 3.

r a ] ą o  6246
pierze się 100 sztuk bielizny DieDagan- 
nie, czysto i pięknie w przeciągu pół 

d D ia . U żyw ając  
konserwuje się bieliznę dwa r»zy tak 
długo, jak przy użyciu każdego innego 

mydła. U żyw ając  
pierze się bieliznę tylko ra z , zamiast 

jak zwykle 1 rzy razy.
U żyw ając 

nie pierze się szczotkami i nie używa 
się szkodliwego proszku.

U żyw ając 
oszczędza się czasu, pracy i materyału 
palnego. Bezwarunkową nieszkodliwość 
stwierdza świadectwo Dr. Ad. JolIeLa,

Zmiana lokalu.
Niniejszem mam zaszczyt zawia­

domić że dnia 12. stycznia 1895 r. 
przeniosłem swój skład
płócien, stołowej bielizny, pościeli, 

bielizny męskiej i dziecinnej
do hotelu Europejskiego

plac Maryacki 1. 4.
Dziękując najuprzejmiej za dotychcza­

sowe zaufana, poleceń się nadal łaskawej 
pamięci i  pozostaję 6355

z najgłębszym szacunkiem
Antoni Gudiens.

Koniczyny Nowości
nasiennej, 4500 klg. razem lub w 
mniejszych ilościach poszukuje do 
kupienia wprost od prodrcentów z 
poręczeniem, że takowa je s t zupeł­
nie bez kunianki. Dotyczące oferty 
z próbkami i ostatnia ceną nadsy­
ła ć  do Głównego Zarządu dóbr 
w Tłumaczu. 6346

0Llł| DO KiSZMiw ns uszn
w znakom itej ją k o śc i

poleca
po cenach bardzo przystępnycn

W .  C Z O P P
L w ów , Ż ó łk iew sk a  2.

( p l a c  Krakowski).

w francuskich specyalnościach
ocjęte osobnym cennikiem, któ­
ry niebawem wyjdzie z druku

poleca 6362

Alojzy Hubner
Lwów, B y n e k  1. 38.

di
J A N "

JARZYNA'
ju b ile r  i z ło tn ik

uf Lwowie, plac Maryacki
poleca swój bogato zaopa­
trzony skiad wyrobów j (1. 
bilerskicb, złotych i sra - 
brnych po najmższyc 

cenach

KONIAK
s f a ry ,  z w iD a  własnej uprawy, dostarcza 
rtanco 4 butelki za 6 złr., albo 2 litry z a  

8 złr., m łody 2 litry  złr. 4‘80. 
Benedykt H ertl, właściciel dóbr, zamek 

Golitsch koło Gonobitz, Styrya.

Mrs. Emily Reisner
pierwszy i nailepiej renomowany instytut 
guwernantek, założony w r. 1860, Wiedeń 
i. Seilerstatte 19 (wejście od Fichtegasse 
2) poleca najzdolniejsze wychowt ..czynie 
zarowDO wydoskonalone w językach jak i 
w muzyce, Niemki północne, Angielki, Pa­
ryżanki i Szw ajcarki; dalej bony, damy 
do towarzystwa i Froeblamn do ogródków 

dziecinnych. 6331

Kto się chce 
żenić 699

niechaj się zwróci z cułem zaufa­
niem do powszechnie znaneeo a- 
genta 0e. Roienzweig’a w Buda­
peszcie , Czómóri-ut 50, gdzie za­
notowane są damy każdego stanu, 
i posagiem od tysiąca do miliona 
złr. Korespondencja po niemiecku.

P r z e w y b o r n e  w  sm a k u  i  z a p a s k a

przez SUEZ sprowadzane

L d  £ R B A T Y
* * chińskie
po złr. 2, 2'80, 3-60, 4, 4-40, i 5 za 1 funt

W y sie w k i herbaciane
po złr. 150 i 1*70 za funt =  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 4904

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek I. 42.

Taniej niż wszędzie!
Kcbzule męskie domowa robota, bardzo mo­
cna, sztuka od 75 ct., złr. I 1—, 1-15, 1-20, 
140, U i5, 2'20 do najlepszych po zł. 2 30. 
Kalesony podwójnie szyte, para ou 50 ct., 
95. 1:10* do najlepszych po zł. D 35, poleca

Maks Miihlfeld, Lwów, Rynek 39.

■ ■ ■ ■■ ■ u ■  B U

Iroszkililiekil T y l k o  p r a w d z i w e  *"■
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- *B 

wany jest orzeł i lirma A . Moll
M olla preszki Seidlickle są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho "■ 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. JJu

H f *  F a łszy w e  w yrob y  będą sądow nie ścigane.
Oena sapleozętow: nego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty austr. _■

Wódka frantu ska-i só I Mdl Ta
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowiana „A. Moll".

W ódka fran cu sk a  i sól M olla jest najlepiej znaDym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający p  
do wcitraDia przec iw  rw a n iu  w członkach i iDDyin przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco B
na muszkuły i Derwy. Cena o ryg inalnej p lom bow anej flaszki 90 c e n tó ł i . j

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlaunen.
Uprasza się  F. T. P u b liczn ości w yraźnie żądać p reparatów M O LLA i te tylko przyj- U*

m ować, które opatrzone są marką ochronną 1 podpisem . * T ^ (| 5612 b ^
SKŁADA WE LW OW IE: J Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz; Leopold Lityński; Karol Bałłaban. ■  

■  ■  ■  ■

W ielka w /sprzedaż sezonowa!
Towary pozostałe z sezonu zimowego : 

200 zarękawków i czapeczek futrzanych od 
60 ct. do 2 złr.

250 wielkich chustek Himalaya od z ł. 1'75 
do 2 złr.

500 bluzek pozostałych od 70 ct. do 3 złr. 
500 sukienek dziecinnych od 70 ct. do 2‘50.

Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negl.żów, 
szlafroków, za połowę ceny.

Kilkaset włóczkowych ch u stek , rękawiczek zi­
mowych , h a lek , bielizny J a g e ra , barchanowej, 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro­
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, raateryj 
jedwabuycl , i aksamitnych po niezwykle tanich 
cenach. — Także będą wysprzedawane ze sezo­
nu pozostałe kapy na łóżka, na stó ł, niektóre 
trochę uszkodzone dywany salonowe , koce na 

konie, kołdry watowone i kocyki na łóżka 
po następu jącyh  cenach :

500 kap na stół od 85 ct. do 3 złr.
200 pojedynczych kap na łóżka od zł. 2-50 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 ct. do zł. 150.

1000 fantazyjny, h tabletek na stół po 25 ct.
50 par firanek jutowych od zł. 1‘20 do 1-50.
150 pojedynczych dywanów przed łóżka od złr. 

1 30 do '.-80.
30 sztuk kołder wełnjano-atłasowych po zł. 5*75.
100 koców flanelowych (Jagerowskie) po 3*50.
200 koców lamaflanelu po 3‘40.
50 sztuk 3-nietrowych koców do jadalnych pokoi 

cd 3—5 złr.
30 strzyżonych 3-metrowych dywanów salonowych 

i kościelnych z małymi skazami po 22 zł.
50 strzyżonych dywanów na ścianę od 4‘50—8.
50 dywanów salonowych po 6'50.
100 rogóżek od 40 ct. do 80 ct.
Wiele setek resztek dywaników 8 —10 metrów 

po 2 50 i wyżej.

J. IHNAT0WI0Z
w i LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka, 
róg Boimów I. 19. —  W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZER- 

NIOWCACH Ryńsk 1 2

vaoocixxxxxxx>oooooc xxxxxxxy

80 par firanek koronkowych od zł. 1-40 do 2 50.
Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak dlngo potrwa, jak dłngo powyższe towary 

na składzie pozostaną.
Z szacunkiem

Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“
we Lw ow ie, plac Kapitulny 3.

Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografti Pillera i Spółki.


